
Rok IM . Kraków, czwartek 29 czerwca. Nr. 146.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem  niedziel i świat. 

Numer pojedyńezy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie kw artalnie m iesięcznie

W K rakow ie....................... 20 złr. — 6 złr. — 2 złr.
W  A ustrji i W ęg rzech . . .  24 „ — 6 „ — 2 „ 26 cent.
W Prusach i Niemczech . IG ta l. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr.
We Francji i A ng lji.108 frank. — 27 frank- — 10 franków
W IJe lg ji, W łoszech i

S zw ajca rji    80 frank. — 20 frank. — 7 franków.
Przedpłatę przyjm uje Adm inistracja dziennika KRA J, wszystkie Urzędy 

pocztowe austijackie i zagraniczne, oraz niiój wym ienione ajencje.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a  w Krakowie, u lica M ikołajska 1. 435.
E k s p e d y c j a  miejscowa w administracji K raju", ulica M ikołajska. 

Listownie frankow anych nieprzyjm uje się. Reklamacje n ieop ieczętow aę^J^^j 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tytko w terminie 8  dni. f t o  > '  
bopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  niszczy; '  .

Cena ogłoszeil (inseratów).
W  pierwszym um ieszczenin w iórsz.................................    8 centów
W kaidóm  nastepnóm  um ieszczeniu w ie rsz .............................. 5 r
Stempel od każdorazow ego um ieszczenia.................................... 30 r

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „K R A J“ , oraz 
n iie j wymienione ajencje.

r®  L w o w l « Księgarnia/V J o n e d e  p r s c j r j m u y  ą > o e  p r a i e d p ł a . t ę .  ■\^7’ I k r n l Ł O - w i e : M. Dw orski, Skład papieru Z. J .  W ywiałkowskiego. księgarnia J. Czecha, handel W ierzuchowskiege i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Różą.— W  «
Gabrynowicza i Szmidta. — w Tamowlq s K sięgarnia Gazdy. — -STar Przemyślu, s Księgarnia braci Jeleniów.

Jk.jen.oJe przyjmuj rj.ee ogłoszeula.: -w Blraltowio :  M. D w orski, księgarnia Józefa C zecha, biuro komisowe Jakóba Gsldwassera w hotelu pod Różą. — w e L w ow ie : ksieg. Gubrynowicza i Szm idta ajencja dzienników A. J .  P ią tkow skiej 
•w Taruo w ie : Księgarnia Gazdy.—-wir Fozzum lu : Administracja Dziennika Poznańskiego.— w  Xał leduiu ; H aasenstein & Vojler, Ileuer Markt Nr. 11. Oppelik W ollzeile Nr. 22 . — R udolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. ~-mv%r B erlin ie, SConaobJum, Zuricliu 4 St, G allen :  Rudolf Mosse Miinchen, W indenm achergasse, 3. H am burgu, Frn.wlŁftirole nad M enem, B erlin ie, L ipsku,
B azylei, SSiiriołlu, S i l .  G-allen, Glenewie i  Bztutgardzle u H aasensteina & Voglora. — w  P aryiu : Ks ęgarnia W ładysława Mickiewicza „L ibrairie de Luxem bourg ru s  de Tournon 16.“

- ! > .  ..■'W'-:

Ogłoszenie przedpłaty
I X  d i  J ~ .

w Krakowie:
od 1 lipea do 30 września . . 5 złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . f  O  „

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 lipca do 30 września . . 6  złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . 1®  „

Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  n a­
szych, którzy od Igo lipca b. r .  prenum eratę 
swą odnowió m ają , iżby raczyli oszczędzić nam 
naw ału pracy przy końcu kw artału i nadsyłali 
wcześnie prenum eratę , by nie doznali przerw y w 
otrzym ywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztow e, gdyż opłata do lOciu złr. wy­
nosi tylko 5 centów, a  do 50 złr. 10 cut.

Razem z prenum eratą nadsćłać można pie­
niądze na  dzieła wydane nakładem  wydawnictwa 
„K raju", których spis znajduje się m iędzy insera- 
tami.

Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze­
syłamy im zarazem tę miłą wiado­
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni­
liśmy sobie stałe współpracownictwo

p .  j. I. KRASZEW SKIEGO,
który po zaprzestaniu wydawnictwa 
swojego czasopisma „Tydzień" wstę­
puje do redakcji „Kraju“ , jak to ró­
wnocześnie p. Kraszewski w osta­
tnich numerach „Tygodnia" ogłasza.

Nowa kwestja.
Dziwna wiadomość rozchodzi się 

już od niejakiego czasu ze wschodu 
Europy. W  wieku skupienia narodo­
wości, oraz potwornych tendencji do 
tworzenia uniwersalnych aglomera­
tów państwowych przez niweczenie 
narodowości — co jest znamieniem 
polityki rossyjskiej, a z czego Au- 
strja nadzwyczaj ciężko i powoli się 
otrząsa — w wieku tym i wschód 
mahometański Europy poczyna oglą­
dać się za ideą, któraby go od nie­
chybnej zagłady uratować mogła.

Kwestja wschodnia prędzej, lub 
później musi zostać rozwiązaną, „cho­
ry “ europejski zakończy żywot, Tur­
cja przestanie być państwem euro- 
pejskiem. W jaki sposób rzeczy tam 
się ugrupują, co na tern zyska pra- 
Wo i wolność, co się stanie z ludami 
słowiańskiemi Turcji, czy się złączą 
federacyjnie wraz z sąsiedniemi kra­
jami, o ile to oddziała na Austrją, 
jaka pars leonina przypadnie Rossji, 
czy z tych przemian wydobędzie się 
JUŻ na wierzch Polska — są to kwe- 
8tje przyszłości, zależne od wielu a 
UTielu warunków. To jedno jest pe- 
^nóm, że Turcja, jako taka, bedaca 
dziś zaporą przeciw zaborczości Ros- 
8ji, a więc naszą naturalną aliantką 
Uiusi się rozpaść. Widzą to już snać 
uiaktórzy bystrzejsi ludzie w samejże

Turcji, widzi to stronnictwo mło­
dej Turcji i w celu ocalenia się za­
czyna podnosić nową kwestję: ma- 
h o m e t a ń s k i e j  j e d n o ś c i .

Wiadomo, że wyznanie Mahometa 
rozszerzone jest w Turcji europej­
skiej, w Afryce i w Azji, że obej­
muje rozmaite kraje i I’ozmaite se­
kty i pretensje; padyszach carogrodz­
ki nie wszędzie jest uznany za gło­
wę i niektórych tylko krajów jest 
faktycznym lub pozornym lennym 
panem. Otóż młoda Tkrcja usiłuje 
popchnąć rząd carogrodzki do poli­
tyki mahometańsko-narodowćj. Nie­
wiadomo, czy gra w tóm rolę i mo­
tyw religijny, lecz najważniejszym 
jest motyw polityczny, centraliza- 
c.yjny. Znieść udzielność Egiptu, re­
gencję w Tunis, wcielić te kraje, 
jako organiczne części do państwa 
tureckiego pod berłem sułtana, sta­
rać się tożsamo dokonać i z innymi 
krajami turecko-arabskimi, odrodzić 
wielkie państwo Mahometa — oto 
program. Ma on równocześnie dwa 
cele: odrodzenie samo i powtóre
przez wzmożenie sił luźnych dzisiaj, 
rozstrzelonych i drobnych, uzyska­
nie możności utrzymania się przy 
panowaniu dotychczasawóm nad sło­
wiańskimi krajami.

Nie wiemy, o ile to stronnictwo 
ma już wpływu w rządzie, ile znaj­
dzie żywiołów zdolnych do dźwiga" 
nia takiego programu; drugą część 
programu uważamy za niebezpieczną, 
pierwszą za niepodobną prawie. — 
W  każdym razie rzecz ta, jako za­
haczająca o wielkie interesa euro­
pejskie i w ogóle ludzkie, zasługuje 
na baczne śledzenie wszelkich jej 
objawów, a to tern bardziej, gdy 
widzimy z drugiej strony dążności 
do zupełnego oderwania się i u- 
dzielności, jak np. ze strony Egiptu, 
w czem trudno nie upatrywać ręki 
mocarstw spekulujących na rozpa­
dniecie się Turcji.

Z R z y m u .
Czytamy w La voce della veritcl, dzien­

niku wychodzącym w Rzymie, z dnia 20 
czerwca, artykuł „Deputacja polska14, 
który brzmi jak  następuje:

„W  godzinach popołudniowych szczę­
śliwego dnia 17 b. m. miała honor być 
przyjętą na posłuchaniu uroczystem w 
sali tronowój deputacja polska, złożona 
z dwudziestu najznakomitszych osób, wśród 
których znajdowali się: p. Józef Moraw­
ski prezes, Stanisław Chłapowski, książę 
Antoni Sułkowski, hr. Zygm. Skórzew- 
ski, Józef Żychliński, Karol Koczorowski, 
hr. Marceli Żółtow ski, książę Roman 
C zartoryski, książę Edmund Radziwiłł 
(ksiądz), książę Jerzy Lubomirski, dzie­
kan Knez (sic), Jan  Popiel, Józef Popiel, 
hr. Stan. Potocki, hr. C zapski, książę 
Antoni Radziewski (??— sic!). Pan Jó ­
zef Morawski, dyrektor ziemskiego towa­

rzystwa kredytowogo z Poznania, odczy­
tał w języku łacińskim adres, którego 
dziennik podaje tłumaczenie. W  adresie 
wyrażone jest życzenie, by władza świecka 
i duchowna do dawnego blasku i potęgi 
przywróconą została. W Rzymie znajdo­
wano pomimo to, iż adres słaby był i 
zimny. Przy nim złożyła deputacja ofiarę 
około 100,000 franków wynoszącą. Oj­
ciec św. odpowiedział po łacin ie : „D ro­
dzy synowie moi. Jak  wy przybyliście 
do stóp tronu apostolskiego, dla złożenia 
waszych powinszować, w tenże sposób 
ze wszystkich stron świata całego przy­
bywają liczne deputacje dla uczczenia 
głowy kościoła przy tym nadzwyczajnym 
jubileuszu. A ja, jako ojciec powszechny, 
cieszę się z całego serca mojego, cieszę 
ię z głębi duszy mojój i głęboko wzru­

szony błogosławię wszystkim, jak  błogo­
sławię wam, jak  błogosławię światu ca­
łemu. I  przedstawię wasze życzenia i mo­
dlitwy wasze przed tron Pana, aby w 
tych ciężkich okolicznościach raczył oca­
lić kościół i oswobodzić stolicę św. Pio­
tra. J a  miłuję świat cały, lecz błogosła­
wię szczególnie współziomków waszych, 
ojczyznę waszą, a osobliwie djecezję po­
znańską, pod którój zwierzchnictwem po­
łączone są inne djecezje. Błogosławię 
nietylko w am , lecz  ̂wszystkie rodziny 
wasze, waszych przyjaciół i znajomych. 
Błogosławię z serca całego żonom wa­
szym i dzieciom waszym, ( s p o g lą d a ją c  
n a  d u c h o w n y c h  w c h o d z ą c y c h  w 
s k ł a d  d e p u t n e j i )  wasze owczarnie i 
parafje. Błogosławię wam na zawsze, na 
jutro, na wieki, na całą przyszłość, na 
całe życie wasze. Błogosławię wam w 
imię ojca i syna i ducha świętego. Be­
nedict to Dei etc.

Późniój dodał ojciec św. poufale, iż 
spodziewa się zmiany stanu rzeczy obe­
cnych, nie dziś ani jutro, ale spodziewa 
pewnie, że należy być spokojnemi i że 
ojciec św. na chwilę wiary nie stracił 
i t. d. Deputacja otrzymała na pamiątkę 
medale, które szlachta rzymska ofiaro­
wała papieżowi d. 16. — „Addio miei 
car i, addio, mio presidente.u

Odpowiedź deputacji polskiój podobna 
do innych, ale jako dla Polski dziwnie 
chłodna, ani wspomnienia w nićj o Pol­
sce samój, ani o tóm, co ona cierpi. W y­
raźne owszem zdaje się być staranie uni­
knięcia wzmianki o szczególnóm współ­
czuciu dla najbardziój utrapionych dzieci. 
W  tym samym numerze są przytoczone 
odpowiedzi na adresa holenderski i bel­
gijski, nierównie gorętsze. Deputacja ho 
lenderska przyniosła pół miljona franków 
i dwanaście tomów podpisów; belgijska 
300,000 franków i kosztowną tiarę, na 
którą klejnoty damy belgijskie składały. 
Deputacje z W łoch przyniosły dary zna­
czne, z Wenecji samój 60,000 franków, 
zebrane przez dzienniki.

Odpowiedź ojca św., którą tu przyta­
czamy, jes t urzędow ą, z u p e ł n i e  z a ś  
f a ł s z y w ą  i p r z e r o b i o n ą  p o d a ł  
Orędownik w e d ł u g  Czasu, o c i e r p i e ­
n i a c h  P o l s k i ,  u c i s k u  i t .  p- w c a l e  
m o w y  n i e  b y ł o .  Powołujemy się  ̂ na 
włoskie sprawozdania, wiarogodniejsze 
niż tendencyjna korespondencja Czasu.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Wilno. [Z n o w u  z a m a c h  n a  p r a w o  
w ł a s n o ś c i ] .  Redakcja S. Petersb. Wied.

najuroczyściój zapewnia, że administracja 
moskiewska na Litwie pragnie zadać no 
wy cios właścicielom Polakom. Wiemy, 
jako dokonano uwłaszczenia chłopów po 
roku 1863 i jak  usilnie starano się o wy 
rządzenie jak  największój krzywdy wła 
ścicielom. Podawaliśmy w swoim czasie 
zamiar nadania ziemi starowiercom mie­
szkającym w dobrach obywateli Polaków. 
Tego jeszcze było za mało.

Właściciele nie są zupełnie doprowa­
dzeni do ubóstwa — wiele pięknych m a­
jątków pozostaje w ich ręku. Więc ob­
fite w pomysły głowy urzędnikerji mo­
skiewskiej zdobyły się na nowy plan. Ot 
widzicie, tych filantropów z nahajką roz­
czulił los żydów po miasteczkach nale­
żących do prywatnych posiadaczy. T rze­
ba ziemię odjąć właścicielom, a oddać 
ją  żydom, którzy płacili dotychczas dzier­
żawę. W takich małych miasteczkach lu­
dność żydowska na Litwie wynosi 650,000. 
Cudzym kosztem rząd zjedna sobie zwo­
lenników, którzy zapewne przez wdzię­
czność nie będą tak, jak dzisiaj, opierać 
się zaprowadzeniu języka rossyjskiego w 
synagodze. Przerażeni właściciele miaste­
czek próbowali podwyższyć dzierżawę ży­
dom, lub po prostu usunąć, ale na żaden 
z tych środków rząd nie zezwolił. Na 
jakiój prawnej podstawie rząd oprze swoje 
postępowanie ? Nadając ziemię włościa­
nom, miał poniekąd słuszność, bo wyna­
gradzał ich za tylowiekową krwawą pra­
cę na pana, ale co usprawiedliwia nada­
nie gruntów przybłędom starowiercom 
lub miasteczkowym żydom?

Jak  z powodu zaprowadzenia języka 
rossyjskiego w nabożeństwie katolickióm 
rząd zasiał niezgodę pomiędzy ludnością 
katolicką, tak dziś z powodu języka roz­
dwoił ludność żydowską. W  Kownie mo- 
skwiczenie synagogi, chociaż i znalazło 
zwolenników, jednak wywołało bardzo 
silny opór w masie ludności. Nowatoro- 
wie założyli nową synagogę, gdzie się 
modły odbywają w języku rossyjskim, 
ale pomiędzy swymi dawnymi współwy­
znawcami są uważani za odszczepieńców.

W iedeń 27 czerwca.
H. (Czterdzieste siódme posiedzenie 

izby niższój rady państwa.)
Znowu mieliśmy posiedzenie, na któ- 

róm przedmiot ohrad otworzył pole po­
pisu jurystom. Był to ciąg dalszy rozpraw 
nad ustawą hypoteczną, a w pierwszym 
rzędzie nad poprawką dra Glasera. Roz­
bijał się spór tak samo, jak  przy prawie 
notarjalnćm, o uchwałę lub odrzucenie 
przymusowego legalizowania dokumentów.

Referent dr. Dienstl przemawiał w du­
chu przedłożenia rządowego za ustawo- 
dawczóm postanowieniem: żeby tabularne 
dokumenta b y ł y  legalizowane czy przez 
notarjusza, czy przez sądy ex lege.

Za tóm samem przemawiał komisarz 
rządowy hofrat Benoni w długim wykła­
dzie, dowodząc między innemi, że teraz 
zakres działalności urzędów tabularnych 
się rozszerzy i przedmiotów hypotecznych 
liczba ciągle ’wzrastać musi — bo i kor­
pusów tabularnych będzie teraz daleko 
więcój, kiedy wszędzie i po wsiach za­
prowadzone zostaną księgi hipoteczne— 
dlatego ministerjum sprawiedliwości musi 
zawczasu obmyślić środki zapobiegające 
nadużyciom i zapewniające bezpieczeń­
stwo prawne wszystkim mieszkańcom.

Glaser bronił wniosku swego, a razem 
zasady przymusu prawnego do legalizacji 
dokumentów.

Kto zna pewną, choć bliźój nieokreślo­

ną słabość liberałów demokratów niemie­
ckich do izby panów, i przypomina so­
bie z licznych przykładów , ja k  chętnie 
izby niższój większość akomoduje się po­
stanowieniom swój koleżanki arystokra­
ty cznój: ten odrazu mógł być pewnym, 
że szanse i sprawozdania w ydziału, a 
w tym wypadku i rządowego projektu 
„do praw a44 znacznie się podniosły; po­
nieważ izba panów już się oświadczyła 
za „przymusem44 legalizacyjnym w usta­
wie jój przez izbę niższą przełożonój (o 
legalizacji notarjalnój), w którój ta  izba, 
jak  wiadomo, o d r z u c i ł a  zasady „przy­
musu legalizacyjnego u.

Nie jeden sohie pomyślał: kiedy w iz­
bie panów nie przystali na naszą uchwałę 
ta m , gdzie nam się uchwała „przymusu 
prawnego“ wydała zbyteczną; to tu przy 
księgach tabularnych ani myśleć, żeby się 
z nami zgodzili w tój kwestji. Lepiój bę­
dzie, jeśli nie staniemy w opozycji prze­
ciw kolegom, nawskróś wiernokonstytu- 
cyjnym, którzy nam mogą pomódz w na­
szych kłopotach i parlamentarnych wal­
kach z m inisterjum , ja k  przyjąć ustawę 
w przeciwnym duchu, którąby odsółano 
z konieczności od jednój do drugiój izby 
kilka razy.

Przemawiali drowie Blisfeld i Wecher, 
pierwszy postawił małoznaczącą popraw­
kę, która się nie utrzymała.

Dr. Fuchs jak przy dyskusji nad ana- 
logicznóm prawem „o urządzeniu posad 
notarjuszów44, tak i teraz piorunował prze­
ciw „nakazowi prawnemu legalizacji44 do­
kumentów tabularnych, wywodząc z prak­
tyki życia, że ta innowacja dużo kosztów 
i straty czasu przyniesie ludności wiej- 
sk ió j, k tóra przeciętnie nie zam ożna, a 
bardzo często drobne sprawy dotyczące 
małych tabularnych posiadłości ma do 
załatwiania —  a nakoniec dotknął draźli- 
wój struny swych kolegów, mówiąc: jaka- 
by to była konsekwencja, gdybyśmy dla­
tego, że izba panów inaczój się zapatruje 
na rzeczy, zmienili nasze zdanie i zaparli 
się zasady, którąśm y w ygłosili, odrzuca 
jąc „przymusową legalizację14?

Ten zarzut niekonsekwencji, rozognił 
dyskusją dalszą. Dr. Sturm w długiój re ­
plice wykazywał niebezpieczeństwa, na 
jakieby narażone były strony interesowa­
ne, gdyby dokumenta tabularne mogły 
być podawane i załatwiane bez k o n t r o l i  
p r a w a  a szczególnie teraz, kiedy w ca- 
łój Przedlitawji każda własność nieru 
choma stanowić będzie korpus tabularny 
a właściciele drobnych posiadłości w wię- 
kszój części z formalnościami prawnemi 
i skutkami u s k u t e c z n i o n ó j  r a z  i n- 
t a b u l a c j i  nie oznajom ieni; trudno na 
wet objąć myślą ogrom strat i zawikłań, 
jakieby wyniknąć musiały z braku pra- 
wnój kontroli.

Ale dobitnie tylko poseł z Morawji 
Chlumetzky zbił zarzut niekonsekwencji 
rozróżniając stan rzeczy j a k i  j e s t ,  o d  
t e g°> j^k i nm być w e d ł u g  nowego pra 
w a o księgach i prowadzeniu ksiąg hy­
potecznych.“

D otąd mogło być rozporządzenie takie 
zbyteczne, a tu jest niezbędnie potrzebne 
Jeśliśmy powiedzieli, że póki ustawa d a ­
w n a  hypoteczną istnieje, nie zgadzamy 
się na u s t a n o w i e n i e  p r a w n e  przy­
musu legalizacji, tośmy przez to nie prze­
sądzali, że po radykalnój zmianie dawnój, 
a raczój po u n i e w a ż n i e n i u  jó j i 
chwaleniu nowój i.a innych podstawack 
opartój u s t a w y  h y p o t e c z n ó j ,  nie 
zastosujemy do tój ustawy o b o w i ą z k u  
l e g a l i z o w a n i a  dokumentów tabular­

nych. Dowodził różnicę prawidłową p rzy­
kładami.

Po nim przemawiali Rydzowski, Hanisa 
H erb st Rydzowski jak  przy rozprawach 
poprzednich, odwoływał się na doświad 
czenie w kraju polskim, gdzie od wpro­
wadzenia kodeksu napoleońskiego, tak  się 
ludność była przyzwyczaiła do dokumen­
tów uwierzytelnionych przez akt notarjal- 
ny, iż innych i do rąk  nie chciała brać, 
jako  nie dających jój rękojmi autenty- 
cznój, że rzecz jest w porządku i regu­
larnie załatwiona.

Herbst zawsze jest mówcą znakomitym 
jasnym, jeżli chodzi o kwestję konkre- 

talną i jurydyczną; odwrotnie w polity­
cznych ekspektoracjach, gdzie tendencyj­
nie zwykł wypuszczać n a w e t  fakta zna­
ne, jest do niepoznania prawie, tak prze­
waża w jego ekspektoracjach n i s k a  ju- 
rysterja dawnój palestry. Tu wyświecił 
stanowisko nowój legislature, potrzebę za­
pobieżenia m o ż l i w y m  niebezpieczeń­
stwom nieświadomych lub opieszałych, 
które i następcom interesowanych szkodę 
przynieść mogą i zakończył apostrofą, że­
by uchwalając dobre prawo, z przekona­
nia p o t r z e b y  t a k i e g o  p r a w a  me 
zważać na małe niedogodności, które z k a ­
żdą niemal ustawą są związane. Swobody 
zawsze trzeba trochę poświęcić dla bez­
pieczeństwa i porządku, dodał Herbst. 
Ta teorja jest trochę niebezpieczna, bo 
można ją  różnie zastosować. Skończyło 
się na przyjęciu opugnowanych paragra­
fów w myśl przedłożenia rządu i wydziału. 

Ju tro  posiedzenie. Ciąg dalszy.

W iedeń. [ P o s i e d z e n i e  r a d y  p a ń ­
s t wa . ]  Dr. Franciszek Sm olka:

(Ciąg dalszy.)
Nie mam zamiaru projektu rządowego 

ponownie bronić z stanowiska czysto-woj- 
skowego i polecać go z tego względu wy- 
sokiój izbie, a to z następujących powo­
dów :

Popierw sze: Ponieważ przekonany je­
stem, że to nic nie pomoże; podrugie: 
ponieważ to już inni mówcy z środka tćj 
izby uczynili i to gruntowniój i wyrao- 
wniój, niżbym to ja  mógł by ł uczynić; 
wreszcie, ponieważ dla mnie powaga mi­
nistra wojny, powaga wytrawnych ludzi 
fachowycb, jakoteż powaga najwyższego 
naczelnika siły zbrojnój, któremu zasa­
dnicze ustawy państwa nietylko kiero­
wnictwo i dowództwo, ale także wewnętrz­
ną organizację armji wyłącznie przyzna­
ją  — ponieważ, powiadam, dla mnie te 
powagi więcój są stanowcze i uspakaja­
jące, niż powaga szanownych panów z 
tamtój (lewój) strony wysokiój izby.

(Bardzo dobrze! z prawicy.)
Jednój atoli okoliczności nie mogę tu 

pominąć i dla tego pozwolę sobie bliżój 
się nad nią zastanowić.

Powiedziano, że Austrji nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo i że ta nic potrzebuje 
robić żadnych wysileń w celu utrzymania 
w pogotowiu swoich sił zbrojnych; p o ­
wołano się nawet w tym względzie na 
oświadczenia jego ekscelencji pana kan­
clerza państwa w wydziale delegacji, gdzie 
tenże o zewnętrznych stosunkach uspoka­
jające dał wyjaśnienia, mianowicie zaś z 
pewnym naciskiem podnosił przyjazny 
stosunek Austrji do Niemiec.

Jeżeli o to idzie, i ja  byłem przy tóm. 
Słyszałem to oświadczenie i widznłem, 
z jak wielkiem zadowoleniem przyjęli je  
szanowni członkowie wydziału, zwłaszcza 
zaś oświadczenie dotyczące przyjaznych 
stosunków do Niemiec, w czem najpe-

PSEITDO.

m i o i m m
spisane przez Pseudonima.

( C i ą g  d a l s z y . )

Zapisaliśmy ploteczkę o młodym szlachcicu 
t cym się garbarstwa, a wodwet, któryś z czy­
n n ik ó w  podszepnął nam historyjkę o panu S a ­
r n i n i e .

P an Saturnin odziedziczył po ojcu dość duży 
.A lą tek w ziemi, bo mający przeszło dwakroć 
^'(tysięcy wartości. Na szkolnój ławce nie sie- 
^2lało się długo, młodość zajęła wojaczka, po 
jA* jeździło się po świecie — może trochę za 
^ H&o, wyczerpały się wreszcie fundusze i trzeba 

}’ł°  powrócić do domu ożenić się i „gospodaro- 
z Gospodarka jednak, to nie zbyt zabawne 
gięcie, szczególnie dla tych, którzy o gospodar- 

nie wiele mają wyobrażenia i gospodarują 
0le ,z ochoty ale —  z konieczności czy z oby- 
; *aju. Życie towarzyskie i sąsiedzkie odwiedziny 

jMazdy, polowania z chartami i z pogónką, na
,S °  zwierza i na ptaszki, stajnia wreszcie 

sja k o w y c h  koni — oto były główne zajęcia „go-
darcze44 pana Saturnina.

p0 ,^°spodarstw o szło źle. Zaciężyła na majątku 
hod^^Ẑ a w towarzystwie kredytu ziemskiego na

Jesienie gospodarstwa zaciągnięta, a jednak

mimo poczynionych wkładów, gospodarstwo szło 
źle. Po śmierci żony sprzedało się jój majątek 
dla oczyszczenia swojego z długów ; syn pana 
Saturnina, p. Apollo wyrósł już na dużego chło­
pa i nieskończywszy szkół, począł pomagać ojcu 
w gospodarstwie, ale gospodarstwo pomimo tój 
pomocy szło źle i źle i coraz gorzój. .  .

Zaczęła się w kraju jakaś ruchawka. Pan A- 
pollo idąc za tradycją rodzinną nie wahał się ani 
chwili i wziął w niój udział. Ruch źle obliczony, 
nie wporę zaczęty nie mógł mieć powodzenia, 
a po klęsce p. Apollo znalazł się na emigracji a 
P- Saturnin w kozie. Ojciec uwięziony nie mógł 
synowi posełać pieniężnego zasiłku, listy do fa- 
milji w złych zresztą interesach będącój, bądź 
przepadły w drodze,' bądź tóż trafiły na oboję­
tność, dość, źe p. Apollo znalazł się zagranicą 
bez grosza w kieszeni . . .

Czy demagog jaki i komunista zawrócił gło- 
wę szlacheckiemu dziecku, czy tóż nieubłagana 
zmusiła go konieczność, pan Apollo szukając 
powszedniego chleba musiał szukać zarobku, a 
nie mając żadnej nauki a wiele fizycznój siły, 
znalazł go . . • o zg ro zo .. .  jako posługacz przy 
jakim ś młynie paro w y m ...

Panu Apollonowi nie brakowało jednak wro­
dzonego szlacheckiego czy chłopskiego sprytu. 
Z posługacza stopień po stopniu doszedł on do 
godności maszynisty a po kilku latach nawet i 
głównego dozorcy młyna i już wcale przyzwoitą 
pobierać zaczął pensyjkę gdy ojca wypuszczono 
z kozy. Po wydostaniu się na wolność, pierwszą 
czynnością pana Saturnina było wysłać do syna 
sporą paczkę banknotów.

Ucieszył się pan Apollo otrzymawszy równo­
cześnie wiadomość o uwolnieniu ojca i pieniądze 
i przez chwilkę oddał się słodkiemu marzeniu, 
źe zrzuci fartuch młynarski i nagle ku zdziwie­
niu współtowarzyszy pracy przedzierzgnie się 
w wielkiego pana. Krótko jednak trwały te pro- 
jekta. Żal się jakoś zrobiło panu^ Apollowi za 
tym młynem i za tern zajęciem, które w emigra­
cji nie łatwoby mu przyszło zamienić na inne, 
i za tóm stanowiskiem zdobytem wytrwałością 
i pracą. Nawykł on przez lat kilka do pracy — 
nauczył się ją  cenić w innych i w sobie, wstyd 
mu było wracać do wygodnego dolce fa r  niente. 
Pozostał przy młynie.

— Cóźbym ja  robił na świecie? Na śmierć 
bym się zanudził próźniaczóm życiem, bez zaję­
cia i bez ce lu !

I dowiedział się ojciec pana Apolla o kon 
dycji młynarskiój swego syna i o jego zamiarach 
i zmartwił się bardzo.

— Porzuć młynarstwo, — napisał mu  bo
to zatrudnienie niegodne nazwiska, które nosisz.

— Porzucić młynarstwo ? — rozumował syn! 
Nigdy! Wszak to jedyna rzecz, k tórą u mi e m.

I dumnym się czuł p. Apollo, poczuwszy," źe 
coś u m i e .  A to uczucie dumy słusznóm było i 
stokroć zacniejszóm od owój dumy szlacheckiój, 
k tóra dyktowała ów list jego ojcu.

Kilka lat jeszcze minęło, zanim pan Apollo 
mógł powrócić do kraju. Przez tych kilka lat 
p. Apollo oddawał się całą duszą swemu zawo­
dowi i mając już dostateczne środki potemu, wy­
kształcił się gruntownie w mechanice i manipu­
lacji młynarskiój.

W rócił nakoniec. Czuł, że wrócić powinien, 
skoro wydana amnestja usunęła już wszelką prze­
szkodę powrotu do ojczyzny. A jednak, gdy j a ­
dąc koleją, po raz ostatni ujrzał w oddali ów 
młyn, którem u zawdzięczał nietylko to, czego 
się nauczył, ale poniekąd całe swe moralne prze­
obrażenie, to mimowolnie łza mu się zakręciła 
w oku...

Interesa majątkowe ojca stały ja k  najgorzój. 
Gospodarstwo w zupełnym było nieładzie i za­
niedbaniu. W yłuszczył mu ojciec stan rzeczy i 
rzekł w k o ń cu :

— Pożyczyłem dla ciebie od Icka na 1 6 ^  
ośm tysięcy. Jedź synu na karnaw ał i ożeń się 
bogato, aby oczyścić majątek, bo inaczój długi 
nas zjedzą i za lat kilka trzeba będzie go sprze­
dać za bezcen.

— Zapomniałem się wiercić po salonach, spro- 
staczałem w młynie mój ojcze, żadna mnie panna 
salonowa nie zechce. Dla posagu ożenić się nie 
potrafię. Nie zaprzedam domowego szczęścia za 
majątek.

Ucałował pan Saturnin głowę synowską. 
Przypomniał sobie swoje młode lata. .

— Nie dziwię się synu, źe tak mówisz. ja  
tak mówiłem za młodu. A więc weź się o go 
spodarstwa i ratuj j e ż l i  m o ż n a ,  bo ja  w tych kło­
potach już radzić nie zdołam. W  więzieniu resztę 
straciłem zdrowia, chory jestem i stary. Weź się 
do gospodarstwa i pracuj jak  ekonom.

  Nie ojcze, do gospodarstwa się nie wezmę,
bo gospodarować nie umiem. Gospodarką moją 
bardziejbym sprawy zawikłał, a po kilku latach 
z majątku sprzedanego na licytacji nieby nam nie I

zostało. Lepiój sprzedajmy go teraz, póki sprze­
dać go możemy bez pośpiechu, a ja  ci młyn po­
stawię, który nam w kilkunastu latach podwoi 
wyłożony kapitał.

Długo opierał się Saturnin, a sprawy szły 
coraz gorzój i gorzój. I uległ wreszcie s‘tarzec 
pod brzemieniem kłopotów.

Apollo sprzedał dziedziczny majątek, który 
od stu lat blisko był w ręku jego rodziny.

Niedaleko jednój ze stacji kolei żelaznój sta­
nął młyn Apollona *** i spółki... Ale długa to 
bistorja. Pomińmy milczeniem lat kilkanaście i 
powiedzmy lepiój, jak się kończy.

Oto koniec pow ieści: Dziś właśnie zawarty 
został kontrakt kupna i sprzedaży, mocą którego 
pan Apollo wszedł napowrót w posiadanie staro­
dawnej siedziby swojój rodziny i odkupił ją  wraz 
z grobami swoich rodziców. K ilkanaście tysięcy 
zapłacił za nia drożój, niż ją  niegdyś był sprze­
dał, ale kupił lepiój zagospodarowaną mź sprze­
dawał. Młyn, w którym mieszka wraz z liczną 
rodziną, pozostaje i nadal w jego ręku.

C z y t e l n i k .  Ależ mój panie Pseudonfcie, 
m ógłbym  ci wyliczyć na palcach wszystkie m ły­
ny parowe i wiem, w czyjóm są posiadaniu. P o ­
wiedz, gdzież się to działa ta h istorja? Chyba 
nie w Galicji ?

— Na księżycu.
. A aal A więc to już nie plotka nawet, ale 

wierutna bajka?
— N iestety!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wniejszą rękojmię bezpieczeństwa Austrji 
upatrywać się zdają,.

Muszę jednak przypomnieć szanownym 
panom, źe przy tćj sposobności mówił 
pan kanclerz państwa także coś o tak 
zwanóm ..zabezpieczeniu1*, potrzebnćm na 
możliwe wypadki, która to uwaga ze sta­
nowiska politycznego bardzo jest rozumną.

Powiedziano tedy, źe Austrji nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, i źe ta nie po­
trzebuje robić żadnych wysileń w celu 
utrzymania swych sił zbrojnych w pogo­
towiu. Tćm samóm przyznano jednak, źe, 
gdyby się Austrja rzeczywiście miała znaj­
dować w położeniu niebezpiccznćm, na­
tenczas nie sprzeciwianoby się wysileniom 
w celu utrzymania w pogotowiu sił zbroj­
nych.

Otóż uważam sobie za obowiązek wo­
bec wywodów, jakie się przy rozprawach 
w tćj izbie słyszeć dały, wykazać, ź e  
p o ł o ż e n i e  A u s t r j i  r z e c z y w i ś c i  o 
j e s t  n i e b e z p i e c z n e .  Uczynię to, nie 
jakobym sądził, że tern przekonam sza­
nownych panów z tamtój (lewćj) strony 
wysokiej izby, ale jedynie w poczuciu o- 
bowiązku mego wobec podobnych zapa­
trywań, jako poważne ostrzeżenie, bym 
sobie kiedyś mógł powiedzieć: vd ix i et 
salvavi animam meam.u

Czuję się do tego tćm więcćj obowią­
zanym, ponieważ nietylko przy tćj, ale i 
przy innych sposobnościach kładziono 
zawsze nacisk na utrzymywanie przyja­
znych stosunków z Niemcami, jak gdyby 
już przez to samo Austrja wolna być 
miała od wszelkich niebezpieczeństw; — 
czuję się tćm bardzićj obowiązanym do 
dokładnego wyświecenia tego stosunku, 
ponieważ, jeżeli takie zapatrywanie wła­
śnie przy tćj sposobności na jaw wycho­
dzi, nie może to innego mieć znaczenia, 
jak takie: przedewszystkićm utrzymywać 
należy dobrze stosunki z Niemcami, w 
takim razie bowiem Austrja nie będzie 

otrzebowała nic robić i spokojnie spać 
ędzie mogła „sub umbra alarum Borus- 

siae albo Gemianiae.u
Gdy jednak to właśnie zupełnie jest 

fałszywćm, gdy takie zapatrywanie upo- 
karzającćm jest dla mocarstwowego sta­
nowiska Austrji, gdy w skutkach swoich 
byłoby najzgubniejszóm, jeżeliby za praw­
dziwe uznane, powszechnćm stało się 
przekonaniem, dlatego uważam to za mój 
obowiązek, nad tą rzeczą dłuźćj się za­
stanowić i upraszam w tym względzie o 
zezwolenie prezydenta. (D . c. n.)

— Zawięzuje się w Wiedniu towarzy­
stwo liberalnych Austrjaków“ z dążno­
ściami czysto federalistycznemi, które so­
bie za hasło obrało: „pokój i wolność, 
jak w Szwajcarji.“

Francja.
[ M o w a  p. T h i e r s a. Dok. J Trzeba 

żeby amortyzacja była potężna; propo­
nuję ją na 200 miljonów, będzie więc o- 
gółem 556 miljonów dodatku do naszego 
budżetu. Muszę jednak tutaj dodać, źe 
za rządów, które nam tyle pozostawiły 
nieszczęść, za nadto poświęcono wydat­
kom zbytkowym, a za mało publicznćj 
sile, ale oświadczam głośno, źe nic nie 
ustąpię z sum przeznaczonych na mary­
narkę, armję i siłę publiczną, a czyniąc 
tak, sądzę, źe obdarzę Francję bezpie­
czeństwem dzisiaj, a wielkością w przy­
szłości (oklaski).

Czy będziemy mogli robić na rok o- 
szczędności 150 czy 120 miljonów, to 
późnićj zobaczymy. Przypuśćmy, źe zy­
skujemy na budżecie 120 miljonów, może 
to za wiele? (powszechny śmiech!) Będzie 
wtedy 436 miljonów, którym trzeba sta­
wić czoło; ale aby was pocieszyć, po 
wiem, że w nich liczone już są 200 mi­
ljonów na amortyzację.

Czy nowe podatki mogą wam dostar­
czyć tćj sumy? Tak, i niech publiczność 
wie, że te podatki nie przechodzą miary

produkcyjnej siły kraju. Jeden tylko 
z nich uległ protestacji ze strony kilku
członków komisji budżetowćj, to je3t po­
datek od produktów surowych, mianowi­
cie od włóknowych; ale wszakże wiecie 
moi panowie, źe jestem starym zwolen­
nikiem ceł protekcyjnych, a u mnie stare 
wyobrażenia nie zmieniają się (porusze­
nie). Sądzę, źe prawodawstwo handlowe, 
które wypracowywamy i wam zaproje­
ktujemy— system, który nie będzie przy­
wróceniem dawnych prohibicji (zakazów 
przywozu i wywozu produktów), dowiodę 
to w danem miejscu i czasie, źe nam 
może przynieść o 420 miljonów więcćj. 
Twierdzę, źe jest środek otrzymania ich 
bez uszczerbku produkcji, bo tu jest 
granica, gdzie podatek zatrzymać się po­
winien.

Przytćm nasz budżet będzie wynosił 
2 miljardy 450 miljonów; budżet zapraw­
dę ciężki, ale nam narzucony błędami 
cesarstwa i naszemi nieszczęściami, który 
zresztą, jak już mówiliśmy, zawiera 200 
miljonów na umorzenie. Niezawodnie jest 
to położenie nakazujące nam wielkie o- 
bowiązki, ale nie jest ono nad nasze siły. 
Panowie, powiedziałem wam prawdę, aby 
ją cały kraj słyszał i aby wiedział, źe 
pomimo wszystkich klęsk naszych, przy 
pomocy Opatrzności, znajdziemy jeszcze 
moc do odrodzenia wielkości i pomyślno­
ści Francji (po trzykroć huczne oklaski).

Po chwilowćj przerwie wchodzi na 
mównicę p. Germain i dziękując rządo­
wi, a w szczególności ministrowi skarbu 
za jego zręczną administrację finansów, 
krytykuje niektóre zastarzałe ekonomi­
czne przesądy p. Thiersa. Dowodzi, źe 
bank francuzki powinien dać pożyczkę 
na 60 centymów od sta franków, bo jego 
banknoty mają kurs przymusowy i przez 
państwo zagwarantowany.

Pan Germain rozbiera jeszcze różne 
kwestje i środki zapobiegające uciekaniu 
się do pożyczki. Niektóre podatki wyda­
ją mu się źle postawione, mianowicie po­
datek od produktów surowych. (Z zupeł­
ną słusznością. U e d.) System podatków 
daleko lcpićj byłby zrozumiany od wie­
rzycieli, gdyby miał za podstawę podatek 
od dochodu (liczne zaprzeczenia). W An- 
glji podatek ten przyniósł dochodu 200 
miljonów, w Ameryce 380 miljonów. —  
(Kilka głosów: to nie pora o tćm mówić!) 
Jak to nie pora— mówi dalćj pan G .— 
ależ to ta sama kwestja. Pan naczelnik 
władzy wykonawczćj rozbierał nasze za­
soby, ja je roztrząsam po nim. Podatek 
dochodowy jest bardzo praktyczny; klasy 
bogate dowiodą swym przykładem kla­
som ubogim, źe są gotowe do wszelkich 
ofiar (wrzawa i niepokój na prawicy — 
na lewo przytakiwanie). Podatek od do­
chodów został wprowadzony do Anglji 
w r. 1842 przez Roberta Peela. Podatek 
ten, jak i zniesienie opłat od zbóż, przy­
czyniły się do osłodzenia biednemu go­
ryczy jego chleba (niepokój). Tćm, co 
zrobił Robert Peel w r. 1842 wsławił się 
on na wieczne czasy, a znakomity mąż, 
będący naczelnikiem naszego rządu, przez 
długi czas domagał się koniecznych wol­
ności; dziś żądam od niego, aby wraz 
z Robertem Peelem został mężem konie­
cznych reform. Po talc chwalebnćm ży­
ciu spędzonćm na usługach krajowi, pan 
Thiers nie będzie miał sobie tego za u- 
bliźenie, źe imie jego złączy historja z 
imieniem Roberta Peela (d. dobrze! i o- 
klaski na lewicy).

Pan T h i e r s .  Dziękując szanownemu 
preopinantowi za pochwały udzielone rzą­
dowi, nie mogę przyjąć niezasłużonych 
pochwał, jakie wyraził względem moich 
przyszłych rozporządzeń, a którebym wo­
lał widzieć niepodnoszemi w tćj chwili 
(bardzo dobrze). Nie mogę tćź przyjąć 
porównania p. Germain, banku francuz- 
kiego z bankiem włoskim, mającego ban­
knoty ze stratą od 10 do na kur­
sie, a nie mającego takiego kredytu jak 
bank Francji. Zresztą rząd nie zadecy­

dował jeszcze, czy będzie płacił 1 od sta 
procentu od pożyczki.

Mówią źe bank nasz ma za mało jesz­
cze papierów w obiegu, źe trzeba ilość 
ich pomnożyć, ależ brak banknotów po­
większa ich kurs. Podziękujmy niebu za 
zasoby, które nam udziela, a po riebie 
dziękujmy bankowi "(wesołość).
, Co się tyczy podatku od dochodu, po­

życzający nie przywiązują do niego wiel- 
kićj wagi; przeciwnie wprowadzenie jego 
mogłoby ich raczćj oddalić. Znam ja u- 
czucia osób pożyczających i dlatego nie 
lękam się powiedzieć ludowi francuskie­
mu, któremu służyłem całe życie, że ten 
podatek od dochodu nie przyniósłby spo­
dziewanych korzyści; sprowadziłby tylko 
zgubne złudzenia mogące wielce zaszko 
dzić samemu kredytowi kraju. Lud fran­
cuzki nie potrzebuje być scblebianym, a 
jest zanadto inteligentny, aby nie wie­
dział, aby nie rozumiał, że ubożąc boga 
tego, zuboża swe własno zasoby. W o 
becnym stanie n a s z e g o  społeczeństwa, 
podatek dochodowy byłby podatkiem nie­
porządku. Czytajcie Vaubana, a dowiecie 
się, źe przywrócilibyście „la taillea znie­
sioną przez rewolucję. (Rodzaj pogłówm- 
go nałożonego na nieszlachtę i nie księży. 
Red. )  Ktoby ją nakładał? Czy rady mu­
nicypalne? Czybyście znieśli, aby urzę­
dnicy rządowi byli kontrolerami waszych 
dochodów? Może regulatorem tego po­
datku byłaby opinja, jaką każdyby sobie 
wyrobił o swych rywalach. W tćj to my­
śli energicznie sprzeciwiam się temu po­
datkowi mającemu tylko pozór popular­
ności. Chcecieź rzucić na kraj nową po­
chodnię niezgody tym podatkiem niepo­
rządku (niespoltój i potakiwanie na pra­
wicy). Nie! nie trzeba było wszczynać 
tćj kwestji w obecnych okolicznościach; 
jest to zakłócać spokój. (Głos na lew o: 
to mylne zdanie.) To wasze, ale nie mo­
je zdanie, a przecież przypuszczacie, źe 
mam prawo go mieć. Oświadczam, źe na 
podatek od dochodu nigdy nie przystanę; 
pragnę, aby ludzie porządku wiedzieli, 
źe nigdy nie będę schlebiał ludowym prze­
sądom i żebym wolał wyrzec się rzeczy- 
pospolitćj, jak przyzwolić na ten poda­
tek. Byłaby to podłość z mćj strony, 
gdybym przystał na złączenie mego na­
zwiska z wprowadzeniem tego podatku 
(wielki niepokój). Zaklinam zgromadze­
nie, aby zawotowało dziś, natychmiast to 
prawo, które tak jest nieodzowne dla 
kredytu kraju (nowy niepokój).

Dyskusja ogólna zamknięta. Zgroma­
dzenie przechodzi do rozpraw nad poje- 
dynczemi artykułami. Poprawki nieprzy­
jęte przez komisję są cofnięte.

W ogóle w całćj swćj mowie p. Thiers 
okazał się zaciętym obrońcą starych eko­
nomicznych teorji, które są dziś powsze­
chnie za fałszywe uznane. Nie dziwimy 
się więc wcale, że przywrócenie przez 
niego ceł od produktów surowych i po­
tępienie podatku dochodowego energiczną 
wywołało opozycję.

lE lc s s d a j .
[ Po dus z c z a ni a  Rus i nów do bunt u  

— P o g r ó ż k i  c z y n i o n e  A u s t r j i  — 
t o n  g w a ł t o w n y  d z i e n n i k a r s t w a  
r o s s y j s k i e  go,]

Skutki suppremacji niemiecko-moskiew- 
skićj stają się coraz widoczniejsze. Dzien­
niki rossyjskie, a pomiędzy niemi najbar- 
dzićj upowszechnione Bir&ew. W., zaczy­
nają mówić o wojnie z Austrją, jako o 
fakcie nieulegającym wrątpliwości. Bir&ew. 
W., we wstępnym artykule ostatniego nu­
meru występują przeciwko Austrji w tonie 
tak gwałtownym i pełnym pogróżek, ja­
kiego nie zapamiętamy w prasie rossyjskićj 
od czasu interwencji dyplomatycznćj w 
sprawie polskićj podczas ostatniego po­
wstania. A i wówczas nawet rózwściekleni 
gazeciarze moskiewscy tak wiele sobie 
nie pozwalali.

Tutaj zwracamy uwagę głównie na to, 
źe do wyjazdu cara za granicę cicho i 
głucho było w dziennikach rossyjskich, 
zapatrywanie na stan wewnętrzny Austrji 
było dosyć oględne, a przy naj mnićj nie­
chęć była ile możności ukrywaną. Teraz, 
jakby na skinienie laski czar o dziej skićj, 
dziennik mający licznych czytelników i 
nawet stosunki z pewnćm kółkiem dwor- 
skićm, występuje w tonie tak zuchwałym 
przeciwko mocarstwu, z którćm lłossja po­
zostaje dotychczas w dobrych stosunkach.

Nie chcemy odgadywać, jaki to mieć 
może związek z wycieczką cara do Nie­
miec, tylko notujemy fakt. Z ustępów ar­
tykułu wstępnego, które poniźćj podaje­
my, czytelnicy się przekonają, źe podo­
bnym językiem można przemawiać do 
sąsiedniego mocarstwa tylko w przededniu 
wojny.

Po wyliczeniu wszystkich mniemanych 
krzywd wyrządzonych przez Polaków Ru­
sinom galicyjskim, których Moskale bez 
ceremonji nazywają Rossjanami, i po wy- 
powiedzenin swego krokodylego współ­
czucia, oto, co piszą Biriew. W.:

„Rząd austijacki, oddawszy Rossjau 
galicyjskich w ręce Polaków, pomnaża 
siły narodu polskiego na konto naszych 
współrodaków. To już wcale nie należy 
do swobody konstytucyjnćj. Fakta tego 
rodzaju dowodzą co innego — są one nie­
ustającą demonstracją przeciwko narodo­
wi rossyjskiemu i protestują przeciwko 
tym ideom, w imię których dokonał się 
podział Polski i które nareszcie zmusiły 
Rossję do bronienia swych jednowierców 
uciśnionych przezjPolskę. Austrja wskrze­
sza widmo dawnćj Polski, przez co robi 
z kwestji wewnętrznćj —  kwestję między­
narodową. My wcale tego nie życzymy, 
aby nasi Polacy, widzieli w Austrji opie­
kunkę swych praw narodowych i preten­
sji do narodowości rossyjskićj.

Każda demonstracja ma swój cel, a po­
nieważ konszachty z Polakami na szkodę 
Rusinów nie mają rozumnych powodów 
w polityce wewnętrznćj, więc celem tćj 
demonstracji jest — wywieranie nacisku 
na Polaków rossyjskich. Niech austrjac- 
kiemu kanclerzowi będzie wiadomo, że 
w Rossji wszyscy w taki sposób zapatrują 
się na tę kwestję. Do między-narodowego 
nieukontentowania nie braknie p o w o d ó w .  
Niech ci panowie raczą pamiętać, że chwila 
obecna jest dla Rossji najdogodniejszą do 
energicznego wystąpienia z powodu poli­
tyki austrjackićj, nawet chwili dogoduiej- 
szćj w blizkićj przyszłości niepodobna 
oczekiwać.

Francja poniżona i pozbawiona sił; 
Niemcy, dopóki żyje cesarz Wilhelm a 
może i dłuźćj jeszcze, będą czuły wdzięcz­
ność za postępowanie Rossji w czasie woj' 
ny ostatnićj. Z Turcją Rossja zawiązała 
jak najlepsze stosunki; Anglja, samo przez 
się rozumić s ię , źe nie pójdzie bronić 
całości państwa austrjackiego. Kryzys we­
wnętrzna w samćj Austrji doszła swego 
apogeum: Niemcy, na których dotychczas 
głównie opierała się wewnętrzna polityka 
austrjacka, teraz okropnie zniechęceni do 
rządu, i bynajmnićj z tćm się nie tają, 
źe dla nich tylko jedyny ratunek - połą­
czenia się z cesarstwem niemieckićm itd.

Wojna dwóch mocarstw— zawsze jestto 
środek ostateczny, my ze zgrozą przed­
stawiamy sobie tę chwilę, kiedy słowo 
„wojna11, którego nieraz Beust używał w 
rajchsracie, mówiąc o stosunkach z Ros 
sją — stanie się ciałem. Jestto fatum, które 
pchnie Austrję do zguby. Rossja — ze 
względu na swój charakter, państwo spo­
kojne; ale i pokój nie może być zabez­
pieczonym, jeżeli nie będziemy mieli w 
pogotowiu skrajnych i najenergiczniejszych 
środków11.

RumunJ a.
B u k areszt 21 czerwca.

=  (Curiosum w analach municypjów 
miast europejskich —  adres senatu.)

Nie ma zakątka w Europie, nie wyłą­
czając Belgji, Szwajcarji, Szwecji, Danji 
i Anglji, w którymby obowiązywały libe- 
ralniejsze ustawy, jak w Rumunji. Tak 
się ma w teorji; co się zaś tyczy prak­
tyki, to w dowód liberalizmu i tolerancji 
narodu rumuńskiego przytaczam tu w do 
słownćm brzmieniu, jako jedyne w swoim 
rodzaju curiosum, następującą uchwałę tu- 
tejszćj rady municypalnćj:

„Prawo tyczące się nałożenia i poboru 
bezpośrednich (directe) podatków, sankcjo­
nowane d. 19 marca r. 1871 i promulgo­
wano w urzędowym Monitorze, obowiązuje 
gminy do ściągania tychże podatków i 
składania ich rządowi co kwartału. Rada 
gminna, w celu ubezpieczenia się co do 
poboru i regularnćj wpłaty kwoty, przy­
padaj ącćj na gminę miasta Bukaresztu, 

ostanowiła na posiedzeniu d. 24 maja 
. r. wydzierżawić pewnćj osobie, mają- 

cćj nosić tytuł „jeneralnego poborcy sto­
licy11, wszelkie na podstawie wyżpomie- 
nionego prawa przypadające na nią obo­
wiązki i przywileje na drugie półrocze 
r. 1871 i za czas od r. 1872 do 1876 
włącznie.

„Warunki, podktóremi gmina owe przy­
wileje wydzierżawia, są następujące:

„1. Jeneralny poborca powinien być 
religji chrześcjańskićj i nie może ani po­
średnio ani bezpośrednio mieć jakiego­
kolwiek spólnika innego wyznania.

„2. Jeśli się okaże, że tenże wszedł w 
spółkę z osobą innćj religji, w takim ra­
zie ma prymarja stolicy prawo zagrabić 
ze złożonćj kaucji 50,000 fr. na rzecz 
gminy, koncesję zaś rozwiązać.

„3. Osoby, których jeneralny poborca 
do służby przyjmuje, muszą być religji 
chrześcjańskićj.

„W razie przekroczenia płaci poborca 
za każdą osobę innego wyznania karę 
pieniężną w kwocie 1000 fr. i jest obo­
wiązanym wydalić ją natychmiast z obo­
wiązku, a na jćj miejsce przyjąć chrze- 
ścjanina.u

Tak rzeczywiście uchwalono w Buka­
reszcie roku zbawienia Pańskiego 1871!

— Senat rumuński, który lubo źe w 
czasie niniejszćj nadzwyczajnćj kadencji 
me był obowiązany do dania odpowiedzi 
na mowę tronową, nie dał się jednakże 
pozbawić tak dogodnćj sposobności do 
wyjawienia lojalnych swych uczuć księ­
ciu Karolowi i uchwalił większością 35 
głosów przeciw 4 następujący adres do 
tronu:

„Najdostojniejszy książę!
Senat, przejęty uczuciem obowiązków 

swoich względem kraju i przychylnością 
do tronu, podjął z radością prawodawczą 
swoją czynność celem jak najspieszniej- 
szego załatwienia ważnych spraw, pozo­
stałych z ostatnićj zwyczajnćj sesji.

Kraj nasz przechodził i w tym roku 
przez nadzwyczajnie przykrą fazę. Poło­
żenie było trudnćm. Naród oczekiwał z 
niecierpliwością chwili, by módz odpo­
wiedzieć na odniesienie się doń Wks. mci 
i dowieść, źo uczucia jego łączyły się i 
łączą ściśle z tronem i dynasją Wksmci. 
Przez wybór osób, którym powierzył swój 
mandat, dał on najwymowniejsze świa­
dectwo, źe potępia ż l e  m y ś l ą c e  du  
c h y  ( spiritele reu-voitóre) i że stale dąży 
do utrzymania zasad porządku i stałości.

Racz Wks. mć być przekonanym, że 
senat teraz tak jak i przedtćm ożywiony 
tą samą dobrą myślą, zbada z całą doj­
rzałością wspomniane w mowie tronowćj 
projekta do praw i będzie się starał za­
łatwić takowe w sposób najodpowiedniej­
szy celem zadośćuczynienia potrzebom 
kraju i podniesienia naszego kredytu.

W  sferze swych atrybucji pospieszy 
senat dla rządu Wks. mci z wszelką po 
mocą w celu przeprowadzenia tych ustaw 
i zastosowania takich środków, które 
wzmocnienie religji, obyczajności, porząd­
ku i zapobieżenia zaburzeniom spokoju 
na celu mają.

Senat powziął z mowy tronowćj ró­

wnież z zadowoleniem: że rząd Wks. mci
przedsięwziął należne środki w sprawie 
kolei żelaznćj i oczekuje z "niecierpliwo­
ścią sprawiedliwego i prawa kraju waru­
jącego rozstrzygnięcia tćjże.

Jesteśmy szczęśliwi z powodu danego 
nam zawiadomienia, żc stosunki nasze 
z zagranicą są jak najlepsze i że wys. 
Porta i opiekuńcze mocarstwa pozostają 
niezmienne w sympatjach swych dla na­
rodu rumuńskiego, który dołoży wszel­
kich starań, by takowe zachować i na 
przyszłość.

Zaufanie, jakie Wks. mość pokładasz 
w narodzie rumuńskim; dane nam zape­
wnienie, źe nie cofniesz się przed żadną 
ofiarą, byle tylko spełnić powierzoną ci 
szczytną misję, znalazły głęboki odgłos 
w sercach wszystkich dobrze myślących; 
mamy więc nadzieję, źe po zakorzenieniu 
się w' kraju zbawczych idei, wyliczonych 
w mowie tronowćj, będziemy mogli cie­
szyć się pomyślną przyszłością.

Wierni tłumacze uczuć narodu rumuń­
skiego , który swego wybrańcę kochał i 
kocha, życzymy Wks. mci i J. ks. mci 
księżny długich i szczęśliwych lat.u

Inny projekt adresu, przedłożony przez 
p. Desliu, a różniący się od pierwszego 
tćm, że kładzie równy nacisk na przy­
wiązanie do dynastji, jak i do konstytucji, 
nie znalazł poparcia.

Wiadomości z l i te ra tu ry  i sztuki.
Tygodnik  illużtrow an y  nr. 1 8 2  zawiera: 

Kronika tygodn iow a.—  Dom  rodziny K raszew ­
skich w Rom anowie, drzew oryt.— Przegląd p o ­
lityk i zagrai icznćj. —  G awędy o rzeczach lite ­
rackich i artystycznych. —  Ignacy D aniłow icz.
—  Paryż jakim  b y ł dawuiśj, drzew oryt.— L isty  
z N iem iec J. I. K raszew skiego. —  N em ezys, p o ­
w ieść przez W alerją M orzkowską (d. c.).-— W illa  
pod D reznem , drzeworyt. —  Szachy. —  Rebus.
—  Z Francji, p. T . T . Jeża. —  E cha ze stron  
dalekich. —  D od atek  nadzwyczajny: Zawikłana  
intryga, opow iadanie w zygzak . F . W . Hack- 
liindera, tłum aczył F . Sulim ierski (d. c.). —  
Spis rzeczy zawartych w tom ie VII.

Kronika potoczna i rozmaitości.
ZnOWU listy w iedeńskie otrzym aliśm y przez  

L wów o jeden  dzień późnićj. Quousque tandem!
S p raw ozd an ie kom isji do porządkowania  

m iasta Krakowa ustanowionćj, zostało  w łaśn ie  
drukiem ogłoszone z  podpisami: dr. D ietl prze­
w odniczący, dr. Szlachtow ski sprawozdawca. 
W  porę przychodzi to og łoszen ie , gdy m iesz­
kańcy żyw o kw estją tą są zajęci. —  Teraz  
dopiero będą m ogły pojaw ić się zdania i uchwa­
ły  tak pojedynczych obyw ateli jak  i zgrom a­
dzeń.

iu lja  przedstawiona przez p. M odrzejewską, 
taki afisz m usiał i wczoraj teatr szczeln ie  za­
pełn ić  publicznością, cheiwą estetycznćj b ie ­
siady i chcącą w ynagrodzić sob ie długie w tym  
roku teatralne posty.

Jutro na benefis p. Bendy w ielce zasłużo­
nego artysty, będzie grać paui M odrzejewska 
D alilę .

P. W olski artysta naBZĆj sceny zachorował 
niebezpiecznie.

We w sz y stk ic h  szk o ła ch  lu dow ych  w
naszćm  m ieście zakończono ju ż  rok szkolny i 
popisy. D ziś odbyło  się ostateczn ie rozdanie  
nagród w szkole przy kościele św. Barbary. 
D yrektor tćj szk o ły  p. Eberhard odchodzi do 
R zeszow a jako nauczyciel do seminarjum na­
uczycielsk iego.

Zakon jezu itó w  ma obecnie w Galicji, 
która wraz z pruskim Szląskiem  tworzy osobną  
prowincję galicyjską, następujące zakłady:

K olegjum  w K rakowie, dopiero co za łożone, 
z 17 księżm i, 11 alumnami i 8 braciszkam i.

R ezydencja Staniątki pod N iepołom icam i, 
z 2 księżm i, 1 braciszkiem .

R ezydencja  łańcucka (probostwo św ieckie  
łańcuckie zostało  1 8 3 6  r. przem ienione na pro­
bostw o i rezydencją jezu itów ), z 5 księżm i i 
4 braeiszkam i.

R ezydencja lwowska (do Lwow a przyw ołał

Z I W O N I C Z A .
(S e r io s o .)

Parów iwouicki od źródła, gdzie jest 
jego początek, dąży ku północy prawie 
w prostej linji i ma blisko milę długości 
i jak rzeka rozlewa się i ginie w wielkićj 
równinie bieżącćj między górami od wscho­
du zwanemi Kręto winy—na ich pierwszych 
spadkach stoją zaklęte ruiny Odrzykonia 
pod strażą Prządek. Monolitowćj budowy 
wzniesionćj ręką natury.

Od zachodu ta równina coraz szersza 
jest ograniczoną wzgórzami niewielkićj 
wysokości. Wiatry więc zachodnie niemi 
rozigrane nie mogąc przeleźć krętowin 
zbyt wysokich, zamieniają się na wiatry 
północne a tak w parowie iwonickim wiatr 
ten może być uważanym za wiatr stały 
i on to jest przyczyną, że pora kąpielo­
wa u wód iwonickich nie może być dłuż 
szą nad 80 do 90 dni, a przy tegorocznym 
zmięszaniu się zimy z wiosną, bardzo zna­
cznie [skróciła ten już i tak krótki czas, 
który powinien być ciepłym, pogodnym 
przy leczeniu się jodem, o którego kom­
binacji w wodzie iwonickićj nauka jeszcze 
nie wie, choć jest w stanie oznaczyć je­
go ilość wchodzącą w jćj skład.

Ten Btan atmosferyczny jest przyczyną, 
iż do dziś dnia, prócz chorych prędkiego 
ratunku potrzebujących, miejscowość je­
szcze oczekuje na przyjazd gości, aby 
można powiedzieć, iż rozpocznie się pora 
kąpielowa u wód iwonickich.

150 ^ąieci i tyleż matek im asystują­
cych, ludność zajęta swemi dolegliwościa­
m i, to nie jest jeszcze towarzystwo ja­
kiego się szuka u wód leczniczych. Nie 
przejdzie ono granic zamożności na jaką 
w ogóle nas stać, bo obecność wysokie 
stanowisko zajmującój pani z młodziutką 
córeczką najpierw tu przybyłćj, nada te­
gorocznemu zjazdowi ton umiarkowany, 
odpowiedni naszemu ogólnemu położeniu.

Towarzystwo kąpielowe do dziś złożo­
ne zaledwie z 15 osób, żadną jeszcze za­
bawą publiczną niezbliżonych do siebie, 
mało jest zajmujące dla badacza o b j a w ó w  
jego życia wśród dość obszernćj puszczy, 
z ciemnic którćj wyziera ciekawie mazur 
podejrzliwy, albo rusin łatwowierny, aby 
pochwycić coś z owego życia1, przyswoić 
sobie i ukształcać się jego wzorem.

Mimo więc obietnicy zmuszony jestem 
odłożyć na późnićj studja humorystyczne.

Rozgadali się doktorzy, źe ospa nawie­
dziła Europę jakoby przedłużenie śmier­
telności spowodowanćj ostatnią wojną, a 
źe nie widać, nie znać, aby ona szerzyła 
się w większych miastach, więc tu bujna 
imaginacja ich mieszkańców głosi, źe stra­
sznie zapanowała w Iwoniczu. Ciągle przy­
chodzą telegramy z całćj Polski z tćm 
zapytaniem ; wcale to nie dziw, znając na­
szą łatwowierność, ale podobne zapyta­
nia przychodzą takoż z Wiednia i Berli­
na, to widać, źe nietylko wiara jak u nas 
ale i nazbyt szczęśliwie nabyta chwała 
prusaka i niepewność przyszłości austrja- 
ka zarówno ich robią łatwowiernemi.

Prawdę jednak powiedzieć należy, lź 
matki tu w ogóle się żalą na jakąś szcze­
gólną wysypkę, u dzieci tak ich drażnią­
cą, źe dwa lub trzy kurczęta pieczone 
nie są w stanie złagodzić wywołanego 
rozjątrzenia, lecz doktorzy zapewniają, źe 
to oznaka polepszenia zdrowia.

Nikt korzystniój nie podróżuje od an 
glika, bo najwięcćj ma rozwinięty zmysł 
porównania i analizy, on jeden miarą ma- 
terjalną osądzać zwykł stan moralny miejsc, 
które zwiedza. Ilość żelaznych sklepów 
daje wyobrażenie o pracowitością mie­
szkańców, konsumeja mydła i świec świad 
czy o jego czystości i życiu familijnćm. 
Stan handlu książkami, stanowi skalę o- 
światy, a urządzenia targowe jatek , rze- 
zalni, wskazują dobrobyt w dobrćm zro­
zumieniu okazany, gdyż one świadczą czy 
w racjonalny sposób mieszkańcy swych 
zarobków używają na odnowienie sił pra­
cą zużytych.

Zadawalniająco się przedstawia Iwonicz, 
tak u mieszkańców stałych jako też u 
przebywających chwilowo, szczególnie to 
się dostrzega u Izraelitów, choć jeszcze 
wiele zostaje do życzenia. Chorowitość 
przybyszów, podnosi czerstwość stale tu 
zamieszkałych, ci swą wesołością i rze- 
skością ruchów wzbudzają interes i współ­
czucie dla cierpień drugich, a skuteczność 
wód coraz więcćj uznawana, sprowadza 
tu coraz większą ilość osób, szukających 
zdrowia rzeczywiście zagrożonego.

To też z dniem otwarcia pory kąpie- 
lowćj, mimo deszczu, słoty i zimna, za 
raz nadbiegło tu przeszło 200 osób i to 
tylko z warstw społeczeństwa, które naj­
więcćj są narażone na słabości z braku 
dobrego pożywienia, utrzymania i wygód 
w niemowlęcym stanie.

Ubostwo przybywających osób jest wi­
doczne, to też szlachetna dobroczynność 
właściciela zdrojowiska, wystawioną zosta­
je na bardzo ciężkie próby, skoro lud 
nasz wiejski przejrzy, iż wody są skute­
czniejsze niż kura czarna, albo też świe­
ce palone przed obranym patronem spe- 
cjalnćj jakiejś choroby.

Przebaczy mi właściciel zdrojowiska, 
iż poważam się podnieść jego dobro, czyn­
ność a zarazem zapytać go czy jest w 
stanie podołać materjalnie tćj tak szla­
chetnej a mało dotąd znanćj jego dążno­
ści Wspaniałą jest rzeczą l/ 10 dochodów 
brutto oddać biednym, przecież cyfry spra­
wozdania lekarza o tćm świadczą, więc tu 
zaprzeć się przez uczucie skromności sza­
nowny właściciel Iwonicza nie może.

W przeszłym roku na 1565 kąpieli u- 
dzielono 1400 bezpłatnych a w tym ro­
ku, źe więcćj się zjechało chorych już 
900 przeszło biletów ubogim chorym 
rozdano. E każdym rokiem ta ofiara 
zwiększa liczbę wyleczonych, dla których 
staranność lekarza zupełnie odpowiada 
myśli łaskawego dawcy.

W bardzo blizkićj przyszłości, bo już 
z końcem bieżącćj pory kąpielowćj za­
rząd będzie zmuszony ograniczyć a na­

wet zmniejszyć, — w końcu zabronić le* 
czenia się właśnie tym, którzy nękani 
chorobą zostaną na zawsze chorobą fa- 
milji gminy i całego społeczeństwa.

Ludzie myślący, ludzie stanu zawcza­
su zastanowić się powinni nad ułatwie­
niem leczenia się u zdrojowiska najli- 
czniejszćj klasy ludzi, których zdrowie i 
siła stanowią główną przyczynę dobroby­
tu i szczęścia całego kraju.

Bez wątpienia komisja balneologiczna 
opierając się na sprawozdaniach doktora 
Bośniackiego, nieomieszka zająć się tak 
ważną sprawą nim jeszcze wyczerpnie 
swe dobre chęci właściciel Iwonicza. Do 
nićj należy oświecić opinję publiczną —  
o koniecznój potrzebie zabezpieczenia u- 
źycia zbawiennych wód Iwonickich ubo­
gim, jużto z poczucia obowiązku ciążą­
cego na 1’ządzie, jużto z pojęcia dobrze 
zrozumianego prawa ekonomicznego —  
które w normalnych stosunkach czuwać 
powinno tak dobrze nad podniesieniem 
dobrobytu we wszystkich warstwach, jak 
nad zachowaniem onegoż dla następców 
zbyt dobroczynnego Dawcy swego imie­
nia. . .

Liczba chorych zwiększy się także zna­
czną ilością tych — co są opatrywani w 
szpitalach wojskowych, skoio tylko puł­
ki polskie stale w kraju przebywać bę­
dą, bo można powiedzieć, źe przeważnie 
zołzy choroba cechująca nasz tempera­
ment straszna w swych skutkach jest o- 
gólnie panującą i li tylko u wód Iwo­
nickich leczoną być może. Statystyczno 
zaś cyfry chorych zebrane z całego kra­
ju w porównaniu z ilością wody płyną­
cej ze źródła wykażą ile to osób może 
znaleść ulgę u tych wód tak głośnych 
między lekarzami.

Od rządu mało się spodziewać należy, 
to co się da wykołatać można powie­
dzieć wydrzeć nie wiele pomoże, zale­
dwie odpowie zachodom i staraniom, bo 
tu potrzeba zbudować wielkie depozyty 
wody, obszerne łaźnie, stosowne pomie 
skania opłacić opał, doktorów i s łu ż b ę .

Wydział krajowy przedstawiając bud­
żet wydatków przy tak skąpo udzielo­
nych mu dochodach w kraju, zrujnowa­
nych łupieztwem poprzednich epok, bar 
dzo mały może przeznaczyć fundusz — 
już wieleby było, gdyby zadość uczynił 
kosztom utrzymania tu zakładu przezna­
czonego dla ubogich.

Dobroczynne zapisy, dziś przy eksplo­
atacji kieszeń przez obcy nam ultramon- 
tanizm na korzyść niczem nienasyconych 
a urojonych potrzeb, z trudnością mogą 
zasilić tak wielkie potrzeby.

Zostaje tylko sejm, —  którego opinja 
publiczna wskazująca drogę poczucia do­
bra publicznego poprze, — jeżeli będzie 
mógł prawem ad hoc ściągnąć ze wszyst­
kich gmin stosunkowo do ludności ubó­
stwa notarjalnego i określonego pewne 
kwantum aż do wyrównania sumy po- 
trzebnćj, a oznaczonćj projektem przez 
konkurs najlepićj wystudjowanym. (Zdaje 
nam się, źe korespondent za wiele wy­
maga, — rzeczy prawie nie podobnych. 
Red.)

Znaczne obniżenie się parowu dozwala 
urządzić zbiorniki wody tak, aby napływ 
do kotłów naturalną siłą równoważenia 
się płynu był zabezpieczony, oraz od­
dzielenie zakładu ubogich, co do pomie­
szkania aby niezawadzało w niczem roz­
wojowi zdrojowiska tak co do ilości wo­
dy jak co do wygód i moralnego p° °* 
żenią.

Podobny zakład p o w in ie n  być P° za_
r z ą d e m  a d m in is tr a c j i  ś w ie c k i  J o z o ro -
w a n ó i nrzez lekarzv — grodki pożywie- wanćj przez lekarzy horych _  j b
ma zostawiając na koszu j  , u 
w razie k o n ie c z n ó j  P o t r z e b J ,  n* k o »z t  
g m in -w  s z c z e g ó ln y c h  wypadkach ozna­
c z o n y c h  p r z e z  lekarzy -  n a  koszt za­
kładu.

■\y t a k i c h  warunkach zakład utworzo­
n y  odda usługi chorym bez szukania pro­
t e k c j i  starań koligacji i wpływu obcych, 
którzy dziś niemi wyzyskują dobroć wła­
ściciela na swą korzyść.

Rozwój zdrojowiska zyska na względ- 
nćj harmonji — zamożność będzie mnićj 
wymagającą, pojmie konieczność wspie­
rania zakładu dla ubogich — współ 
czuciem wiedziona podniesie się w uczu­
ciu obowiązków, a dopełniwszy ich, po­
czuje się do uszanowania się w swój włn- 
snój godności.

lila  osób mnićj cierpiących pod rozło- 
żystemi drzewami knieji Iwonickićj, pię­
kne spacerowe drożyny są utworzone —  
w tem administracja wielkie ma zasługi, 
j e d n a k o w o ż  należałoby się postarać o dro­
gi, któremi mogliby zbyt chorzy w po­
wozach używać świeżego powietrza, jest 
to rzecz powiatu i władz wyższych. —  
Droga do Rymanowa — inna do Dukli, 
czuć się dają jako niezbędnie potrzebne.

O te ulepszenia postarać się powinien 
właściciel wód —  należą mu się choćby 
w uznaniu jego dobroczynności szczodrze 
udzielanój biednym od 20 lat przeszło. 
Bogactwo okoliczne w rolnictwie — jest 
już na tym stopniu, że może żądać do­
brodziejstw wypływających z ulepszenia 
dróg — wszystko to przyjdzie z czasem 
skoro mnićj zajmować się będziemy po­
lityką, a oddamy się szczerze pracy i z 
nią przyjdzie dobrobyt, na którym mo­
ralność więcćj zyskuje niżeli opierając 
się na zabobonach i mechanicznie po­
wtarzanych formułkach bez idei i treści.

słyszałem krytyki i narzekania na stan 
źródeł leczniczych w ogóle w naszym 
kraju. Ci co się żalą tłumaczą się tćm, 
dlaczego jeżdżą do wód zagranicznych. 
Odpowiem, że tych zbogaconych wieko­
wą egzystencją i groszem naszym, zbyt­
ku rzucanego za granicą nie można ró­
wnać z naszemi zakładami co do wygo­
dy, kiedy mają zaledwo od 20 lat jaki 
taki rozgłos — wszak Kraków nie na 
raz był zbudowany a wieleż to rażących 
braków nam przedstawia. W.



KRAJ z czwartku 29 czerwca. 8

ich w 1590 r. arcybiskup Jan Dymitr Suliko 
tyski, klasztor zaś założył w połowie XVII 
wieku wielki hetman koronny Stan. Jabłonow­
ski, wraz z Woj.Krosnowskim, wojewodą czer­
nichowskim), z 6 księżmi, i 3 braciszkami.

Rezydencja Nowy-Sącz, z 5 księżmi i 8 bra­
ciszkami.

Kolegjum w Starej wsi i nowicjat (1820 r. 
został już dawno zwinięty klasztor paulinów 
oddany jezuitom), z 11 księżmi, 33 alumnami 
i 15 braciszkami.

Konwikt tarnopolski (od 1821— 48 r. mieli 
tam i gimnazjum publiczne, obecnie tylko kon 
wikt), z 12 księżmi, 12 alumnami i 10 bracisz­
kami.

Rezydencja rudecka (pruski Szląsk), z 5 
księżmi i 2 braciszkami.

Rezydencja świdnicka (pruski Szląsk), z 3 
księżmi i 1 braciszkiem.

Rezydencja w Nisie (pr. Szląsk), z 2 księżmi. 
Kolegjum śremskie św. Józefa (w Prusach), 

z 13 księżmi, 26 alumnami i 8 braciszkami.
Oprócz tych na prowincją galicyjską 1 ksiądz 

jako misjonarz w Australji, 1 w Brazylji, 3 wr 
Missouri; w Galicji zaś żyje 7 księży jezuitów 
z Włoch.

W  ogóle liczy prowincja galicyjska obecnie 
221 jezuitów, mianowicie 82 księży, 82 alu­
mnów, 57 braciszków, nielicząc jezuitów świec­
kich.

W  r. 1870 było w całym świecie jezuitów: 
we Włoszech (prowincje: rzymska, neapolitań- 
ska, sycylyjska, wenecka i turyńska) 3577, 
w Austrji (prócz Galicji) 455, w Belgji 618, 
w Niemczech 714, wHollandji 292, we Francji 
(4 prowincje) 2450, w New-York 208, w Hi 
szpanji (2 prowincje) 1294, w Meksyku 16, 
w Anglji 347, w Irlandji 181, w Marylandji 
252 w Missourji 228; razem 8,847 (3854 
księży, 2438 alumnów, 2555 braciszków.

W  r. 1867 było ich 8329, w 1868 r. 8584, 
w 1869 r. 8717. Z tych jest jako misjonarzy: 
45 w Brazylji, 5 w Nowym-Meksyku, 21 wCa- 
rogrodzie, 17 na wyspaeh angielskich, 83 w 
Kalifornji, 28 w Rocky Mountains, 5 w Dal­
macji, 19 w Tort-Adalaido w Australji, 38 w 
Zachodnich Bengalach, 21 w północnój Ame 
ryce, 59 w Bombayu, 20 w Brazylji, 10 w J a ­
wie, 20 w Chiwie wewnętrznej, 18 w Indjach 
wschodnich, 22 w Cayennie, 82 w Nankingu, 
82 w Algierze, 76 w Nowćj Guinei, 63 w Syrji, 
82 w Madagaskar na wyspie Bourbon, 43 w 
Madras, 54 na Filippinach 136 , w Chile i Ca- 
raguais, 217 w Columbji, 9 w Fernando Po, 
90 w Macao, 25 w Meksyku, 12 w Gujanie, 
19 w Jamajce, 6 w Melbourne, 38 pomiędzy 
Osage-Indjanami; razem misjonarzy 1485.

0 dwóch włóczęgach, którzy dn. 27 mb. 
uwijali się po kamienicach, dowiadujemy się, 
że sąto znani próżniacy: Ludwik Wolarczyk i 
P iotr Dyna, obydwaj z Krakowa. —  Przy Wo- 
larczyku znaleziono żelazo, przydatne do otwie­
rania zamków, a przy Dynie fałszywe świadec­
two. — Małe datki rzucali pod nogi dawcom, 
a nadto odgrażali się, że ich z a b iją .. . .  domy 
zapalą . . . .  rzeż francuską zrob ą.

Oddano ich do sądu krajowego.
Ogłoszenie. —  Ponieważ miasto Podgórze 

wedle odezwy tamtejszego magistratu z dnia 
26 czerwca r. b., nr. 1057, zaprowadziło u sie- 
bie V szystkie przepisami policyjno sanitarnemi, 
na czas trwania zarazy na bydło, wymagane 
środki ostrożności, przeto zarządzone obwiesz­
czeniem tutejszóm z dnia 23 czerwca 1871 r. 
ograniczenie co do sprowadzania mięsa z miasta 
Podgórza znosi się.

Kraków 27 czerwca 1871. Magistrat.
Na ka tedrę  l i te ra tu ry  niemieckiej w uni

wcrsytecie lwowskim, usiłuje tamtejsza klika 
niemiecka forytować jakieś nieznane obce figu­
ry. Nie przypuszczamy, żeby ministerstwo po­
folgowało owej nienawistnej klice, tćmbardzićj 
gdy o tę katedrę wzmiankowaną stara się tak 
uzdolniony kompetent jakim jest dr. J a n o ta  
delegat miasta Krakowa do rady szkolnej. — 
Dr. J . jako członek rady jest i tak już przy­
muszony przenieść się do Lwowa dla pełnienia 
obowiązków w radzie.

Zarząd główny tow. pedagogicznego.—
Porządek dzienny posiedzeń V. walnego zgro- 
madzeuia tow. pedagogicznego:

Dnia 19 lipea przed południem: (o godz. 9)
a) zagajenie, b) protokuł, c) sprawozdanie z 
czynności całorocznych towarzystwa, d) spra­
wozdanie ze stanu kasy, e) rozprawa p. dr. Fr. 
Nowakowskiego p. t. „O elementarzach pol­
skich," f )  wybór komisji lustracyjnćj; po po ­
łudniu: projekt memorjału do sejmu w Bprawie 
szkół ludowych ref. p. Romanowicz.

Dnia 19 lipca przed południem: a) protokuł,
b) rozprawa prof. A. Wachnianina p. t. „O pie­
śniach naród nich “ W języku ruskim, c) wnioski 
zarządu głównego, zarządów oddziałowych i 
członków towarzystwa; po południu: a) rozpra­
wa p. P. Święcickiego p. t. „O oświacie ludo- 
w ćj,“ b) wnioski zarządu głównego, zarządów 
oddziałowych i członków.

Dnig 2ó lipca przed południem: a) protokół, 
b) sprawozdanie komisji lustracyjnćj, c) wybór 
prezesa, wice-prezeaa, podskarbiego i członków 
zarządu głównego, c) wnioski zarządów i człon­
ków towarzystwa.

Lwów, dnia 22 czerwca 1871 r.
Dr. Fr. Strzelecki, wiceprezes.
P. Święcicki, sekretarz. 

Odbieramy następujące pismo od radcy 
zdrowia dr. Małeckiego:

„Ważne względy spowodowały wydział go­
spodarczy do odroczenia drugiego zjazdu leka­
rzy i przyrodników polskich do przyszłego ro­
ku. Donosząc o tem, proszę szanownych współ­
uczestników zjazdu, aby raczyli zawiadomić 
mnie, w którym czasie życzą sobie, aby zjazd 
dó skutku przyszedł, czy w drugićj połowie 
lipca, czy też w pierwszćj października. Do 
większości zdań objawionych zastósuje się wy­
dział powiatowy.

Poznań, dnia 24 czerwca 1871.
Dr. Małecki, prezes wydz. gosp. 

Szanowne redakcje pism lekarskich i innych 
polskich uprasza się, aby łaskawie raczyły do­
niesienie to w łamach swoich umieścić."

Burza, która w dniu 19 b. m. przeszła 
także choć bokiem tylko ponad Warszawą i 
zrządziła znaczne straty w okolicach Błonia 
i Grójca, pozostawiła też ślady swego przejścia 
w wielu miejscowościach w pobliżu Skierniewic; 
poczyniła ona znaczne szkody w majątku Bo 
guszyce, pod Rawą i w dobrach Nowydwór, 
gdzie grad zniszczył zboże na znacznćj prze­
strzeni. W pierw8z\m  zaś z wymienionych 
majątków wiatr zbuźył nadto budowle gospo­
darskie.

0  O b c h o d z i e  wianków donoszą z W ar­
szawy :

„Wczoraj tedy wieczorem, jako w wilję św. 
Jana, odbyły się tu tak zwane „W ianki." W ia­
domo, że ta zabawa tradycyjna, sięgająca za- 
mierzchłćj w pomroce dziejów przeszłości, gdyż 
według twierdzenia niektórych badaczy, pozo­
stała ona jeszcze z czasów pogańskich, jako 
pamiątka obchodu staro-słowianskiego święta 
Sobutki, dawnićj obchodzoną była w W arsza­
wie z nadzwyczajną świetnością. Cały świat ele­
gancki, wraz z wszystkiemi średniemi i ludo- 
wemi warstwami społeczeństwa, przyjmował 
w nićj chętny udział. Sami pamiętamy jeszcze, 
jak  po starym moście łyżwowym, wśród szpa­
leru utworzonego po bokach, z tłumów różno 
barwnych, przesuwał się jeden ogromny łań­
cuch wystrojonych kobiet i wyelegantowanych 
modnisiow; wszystkie nawet osobistości odzna­
czające się, bądź pozycją, bądź nauką i talen­
tem, nie uchylały się od uczestniczenia w tym 
tradycyjnym spacerze, przy dźwięku dwóch 
orkiestr wojskowych, po obu krańcach mostu, 
który zakończał się zawsze puszczaniem wian­
ków przez dziewczęta z średniśj i niźszćj klasy, 
wianków chwytanych ze skwapliwą a często i 
odważną nawet galanterją, przez uwijających 
się po Wiśle, w łódkach wioślarzy. Ale same 
wianki, puszczane ówcześnie, liczniejsze były 
i sucićj jakoś wyglądały, albowiem oprócz 
dziewcząt ciekawych wróżby matrimonjalnćj, 
puszczały także swoje, zbiorowe wianki, cechy 
tutejsze a każdy z takich wianków, potężny 
rozmiarem,przystrojony zapalonemi świeczkami, 
płynął po Wiśle jak  fantastyczne zjawisko. 
Następnie obchód wianków rok rocznie tracił 
na swojćj wzietośei; świat modny usunął się 
powoli, za nim poszedł świat naśladujący tam­
ten niewolniczo — tak, że następnie w uroczy­
stości niegdyś świetnćj, brał udział już  tylko 
sam ludek miejski i służebna klasa. Jednakże 
w obecnym roku, w którym i zaniedbany spa­
cer do Bielan odbył się tak tłumnie i hucznie, 
w którym każda zabawa gromadzi licznych i 
chętnych uczestników, wiankom także powiodło 
się szczęśliwićj— bo wczoraj, nie tylko że tłum 
ogromny zalegał Zjazd i zapełniał most żelazny 
lecz nawet dostrzegliśmy tam wielu przedsta­
wicieli inteligencji i zamożniejszćj klasy, w cha­
rakterze widzów, a wieczorem pomiędzy małe- 
mi wianuszkami dziewcząt nadwiślańskich, pły' 
nęła po Wiśle poważna beczka, a w owćj 
beczce, jakieś substancje iluminacyjne okazale 
płonęły. Zebranie na wiankach wczorajszych 
było tak liczne, iż ucierpiały na nićm niektóre 
z teatrzyków ogródkowych, takie zwłaszcza, 
których publika składa się przeważnie z ludo­
wego żywiołu."

Teatr .  — W e czwartek dnia 29 czerwca na 
dochód p. Feliksa Bendy, pani Helena Modrze­
jewska artysta dram. teatrów warszawskich wy­
stąpi z grzeczności dla beneficjanta. Danem 
będzie „Dalila," dramat w 5 aktach z fran- 
cuzkiego, przez Oktawjana Feuilet. Panna 
Henryka Bendówna wystąpi w roli Marty.

Korespondencja redakcji: f .  Wes. w J a ­
rosławiu. Nie można nic mówić o tóm czego 
sie nie zna.

twińska wł. d. z Galicji, Leonard Ser&fiński 
notar. z Bochni, Rozalja Bojanowska ob. z Kró­
lestwa, Julja Kozieradzka ob. z Lublina, Wale 
ry Gaszyński wł. d. z Królestwa, Wacław Pru- 
szyński ob. z Drezna, Karol Gross wł. dóbr 
z Galicji, A. Asłan ob. ze Szwajcarji, Przecław 
Sławiński wł. d. z Galicji.

Wiadomości urzędowe.
C. k namiestnictwo we Lwowie ogłasza:
W edług oznajmienia wys. ces. i król. mini­

sterstwa spraw zewnętrznych z dnia 11 bm., 
1. 6770 V, postanowił rząd francuski, że na 
przyszłość niewolno żadnemu podróżnemu 
czyto Francuzowi, czy obcemu — wkroczyć na 
terytorjum francuskie bez należycie wystawio­
nego pasportu, który nadto zaopatrzony być 
winien w wizę jednej z misji francuskich lub 
któregokolwiek konsulatu francuskiego.

Za wizowanie pasportów pobierać będą misje 
i konsulaty francuskie od obcokrajowców nale- 
żytość dziesięciu franków; przy tem jednakże 
będą miały miejsce następujące ulgi:

1) Dla osób ubogich nastąpi wizowanie pas­
portów bezpłatnie;

2) za wizowanie książek roboczych opłacać 
się będzie czwartą część powyiszćj taksy;

3) osobom będącym niezupełnie bez środków, 
ale niemogącym uiścić całćj taksy, może tako­
wa do połowy, a nawet na czwartą część na- 
leżytości taryfowćj być zmniejszoną.

Przez to nowe zaprowadzenie traci moc obo­
wiązującą konwencja zawarta w r. 1866 z rzą­
dem francuskim względem obopólnego zniesie­
nia przymusu wizowania i dotyczącćj taksy, a 
wszystkie ces. i król. władze reprezentacyjne 
ottrzymały od c. i k. ministerstwa spraw ze­
wnętrznych pod dniem 11 bm. polecenie, żeby 
z tytułu wzajemności pobierały za wizowanie 
pasportów od Francuzów, którzy się o to zgła­
szać będą, należytość dziesięciu franków czyli 
4 zła. w srebrze; zaś od wizowania książek ro­
boczych czwartą część owćj nalezytosci tj. 2*/2 
franka czyli 1 zła. w srebrze; przytćm upoważ­
niono rzeczone władze reprezentacyjne, ową 
należytość tak samo jak  to przepisano kance 
larjom francuskim, według okoliczności zmniej­
szać do połowy lub czwartćj części, albo tćż 
zupełnie od opłaty takowćj uwalniać.

Nakoniec oznajmiono c. i k. misjom i wła­
dzom konsularnym, że zniesiona na granicach 
monarchji austrjackowęgierskićj rewizja paspor­
tów nie zostaje napowrot zaprowadzoną.

Dnia 24 czerwca rb. wyszedł i rozesłany 
został z c. k. nadwornćj i rządowćj drukarni 
w W iedniu zeszyt XXIV Dziennika praw p.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 54. Traktat z 13 czerwca 1871 między 

monarchją austrjacko-węgierską, państwem nie- 
mieckićm, Francją, Anglją, Włochami i Turcją 
względem zmiany niektórych postanowień tra 
ktatu paryskiego z dnia 30 marca 1856, doty­
czących żeglugi na morzu Czarnćm i na Dunaju 
(zawarty w Londynie 13 marca 1881 r., raty­
fikacje wymieniano tam ie 15 maja r. 1871)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
C E N Y

na ta rgow icy  publicznej w Krakowie
dnia 27 czerwca 1871 r.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Jan  
Haszczyk c. k. sędzia z Radymna, Marja Ar-

zła. c. do zła. c.
Mierzyca Pszenicy zimowćj 4 50 5 97 7 ,

s Ż yta....................... 3 40 3 85 '
„ Jęczm ienia.......... 2 50 3 20
„ O w sa .................... 2 25 2 37 7 ,
„ Grochu.................. 4 — 4 75
» Jag ie ł.................... 6 75 7 —
„ Fasoli.................... 5 — 6 —
„ T a ta r k i ............... 2 — 3 —

Cetn. w. S ia n a .................... 1 50 1 65
„ S ło m y .................. — 85 1 —

Funt w. Mięsa woł. lepszego — 24 — 26
n n pośledu. — 23 — 25
„ Polędwicy wołowćj — 35 — 40
„ Słoniny.................... — 44 — 48
„ S o l i ......................... —  — — 7

Garniec Spirytusu na 90° . 2 50 3 —
„ Okowity na 80° , . 1 75 2 —
„ M asła ....................... 2 75 3 —

Kopa Jaj kurzych............... — — 1 —
Miarka Kaszy jęczm iennćj. _  55 — 64

n „ Częstochow.. 1 30 1 32 y2
„ „ pszcnicznćj . 1 25 1 30
„ „ perłowćj . . . 1 — 1 30
„ „ tatar, ca łć j. . 1 — 1 10
„ e n łupanćj — 85 — 90
„ „ jag lan ć j------ — 90 — 95
„ P ę c a k u .................... -------- — 80

Cetnar w. Mąki pszenicznćj 9 70 13 90
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz magistratu: J. Rupalski. 

Delegowani obywatele:
Leon Feintuch.

Andrychów 20 czerwca. — Pszenica 5.76, 
żyto 4.40, jęczmień 3.40, owies 2.25, kuku­
rydza 4.50, ziemniaki 1.60, koniczyna 32, 
siano 1.70, konicz 2 .— , słoma 1.40, drzewo 
twarde 8 , miękkie 6 .30, ft. mięsa 0.19, masa 
masła 1.10.

Bochnia 22 czerwca.— Pszenica 5.50, żyto
3.60, jęczmień 2.85, owies 2 .10, groch 5.25, 
bób 4.25, ziemniaki 1.40, koniczyna — , siano
I.4 5 , konicz 1.60, słoma 0.95, drzewo twarde
I I .7 5 ,  miękkie 10.50, okowita 1, masło 0.45.

Cieszyn 17 czerwca.— Pszenica 82 ft. 6 .20 ,
żyto 78 ft. 4.20, jęczmień 76 ft. 3 .21, owies 
47 ft. 2.04, mierzyca ziemniaków 1.70, funt 
masła 0.53.

N owy S^CZ 22 czerw.— Pszenica 5.63, żyto 
4 30, jęczmień 3.23, owies 2.25, groch 5.30, 
kukurydza 3.50, ziemniaki 2, koniczyna 36, 
siano 2.80, słoma 1, drzewo tw. 8 , miękkie 5, 
funt masła 0.40, okowita 0.50.

Oświęcim 22 czerwca. — Pszenica 5.75, 
żyto 4.10, jęczmień 3.10, owies 2.10, groch 6 
bób 4.50, tatarka 2.50, proso 3.50, kukury­
dza 4, ziemniaki 1.40, rzepak 7, koniczyna 
27.50, siano 2.50, konicz 2.90, słoma 1.95, 
drzewo twarde 7.50, miękkie 5.30, okowita 
0 .80, masa masła 1.50.

Wadowice 22 czerw.— Pszenica 5.95, żyto 
3.93, jęczmień 3.40, owies 2.25, ziemniaki
1.60, siano 1.60, słoma 1.20, funt mięsa 0.24, 
drzewo twarde 8 , miękkie 5.50 wyrobnik z je ­
dzeniem 0.30, bez takowego 0.60.

Wieliczka 22 czerw.— Pszenica 6.25, żyto 
4.07, jęczmień 3.50, owies 2.07, groch 5 .— , 
ziemniaki 1.60, siano 1.20, słoma 0.90.

Wiedeń 22 czerwca. — (Cukier.) — Cukru 
w głowach w przeszłym tygodniu poszukiwano. 
Fabrykanci upierali się przy swoich żądaniach, 
co wstrzymało zawieranie układów. Kupujący 
ofiarowali cokolwiek nizsze ceny, co wszelako 
niewszędzie przyjęto. V  ogolę zaś utrzymały 
ceny przeszłotygodniowc.

Płacono za kanar 31 — 32, za melis 29.50 
do 30.50; w surowym cukrze stagnacja. W y­
wóz utrzymuje się w ciasnych granicach, bo i 
na targach zagranicznych niewielki obrot.

Ruch w handlu s p i r y t u s e m  od ostatniego 
sprawozdania dosyć ograniczony, usposobienie 
słabe. Płacono za stopień w sprzedaży hurto- 
wnej po 5 3 w cząstkowćj po 5 4 1/4 c.

Za t r z o d ę  polską płacono po 17 — 20 zła., 
za węgierską karmną po 24 — 26.50 centnar.

Peszt 23 czerwca. ( Targ zboioicy.) — Ten­
dencja w handlu pszenicą z powodu małego do­
wozu stała. Chęć kupna ożywiona

Płacono pszenicę za 83 ft. 5.75, za 87 ft. 
6 .35 ; żyto po cenie stałćj, 3 .3 5 — 3 .40 ; jęcz­
mień utrzymuje się w cenie 2 .3 5 — 2.75, owies
2 .15  2.20. — Za centnar szmalcu płacono
po 33 .50— 34 zła.

Do 15 czerwca rb. ustał k s i ę g O S U S Z  w Tar­
nopolu i Zagrobeli, a wybuchł w Bochni i Ci- 
kowicach w powiecie bocheńskim.

Obecnie zaraza ta  panuje w czterech miej 
scowościach powiatu bocheńskiego, gdzie na 
1844 sztuk bydła rogatego w 25 zagrodach 
23 padły, 25 ubito. Prócz tego ubito 20 sztuk 
o zarazę podejrzanych.

W rocław  27 czerwca. 
Obrot tygodniowy na ta rgu  wrocławskim.

Powietrze w ubiegłym tygodniu było bardzo 
zmienne; mieliśmy upał, chłód, burze i deszcz 
który i tym razem szczególną odznacza się Bta 
łością. Kilka dni suchych byłyby bardzo po­
żądane , mianowicie dla żyta, które właśnie 
kwitnie. Wiadomości jednakże z kraju równie 
jak  z zagranicy nic nam nie przynoszą złego; 
owszem o tyle są w ogóle pomyślne, że pod 
ich wpływem usposobienie targów zawsze je  
szcze bardzo jeBt słabe.

Pszenicy i żyta, równie jak w przeszłym ty­
godniu, pokup mało był ożywiony; piękne 
ziarno jednak na potrzeby miejscowe dość ła ­
two znalazło kupca. Na jęczmień mało uważa­
no; owies stałe utrzymał ceny, choć już nie 
tyle poszukiwany. Groch miał w tym tygodniu 
lepszy pokup.

Na termin a notowano żyto niźćj, na blizsze
o

16 tal., na sierpień-wrzesień 1 6 l(1 tal,, a 
wrzesież-pażdziemik 16ł/ 12 tal.

K u r s  b a n k n o t ó w  a u s t r j a c k i c h  na 
giełdzie wczorajszćj 8 2 1/2 tal. za 150 zła.

Dom  pośrednictwa 
rolniczo-przemysłowro-handlowy 

T. Sadowski i Al. Sokolnicki 
we Wrocławiu.

1/4 tal., na dalsze o 3/ i  tal.; zdaje się w tćj 
chwili, że usposobienie nabiera stałości.

W oda na Odrze niższa więc spław drozszy. 
Za 2125 ft. zboża do Szczecina 3 tal., do Ber­
lina 3 */2 tal., do Hamburga 5 tal.

Na ostatnim targu notowano jak następuje : 
P s z e n i c a ,  za 100 kilogr. białćj 6 ' / 3 do 

7H /3o tal.; żółtćj 61/3- 77,0 tal.
Z y t o ,  za 100 kilogr. 4U /30— 4 , l/ l5 tal.
J ę c z m i e ń ,  za 100 kilogr. 4 */,5— 4 2/s tl.
O w i e s ,  za 100 kilogr. 4 s/ is — 4 14/ t5 tal.
G r o c h ,  za 100 kilogr. 5 1/30 — 5 1/3 tal.
W y k a ,  za 100 kilogr. 4 — 4 3/ 10 tal.
K o n i c z y n a  i r z e p  bez dowozu.
O k o w i t a  słaby poknp; za 100 litrów (100 

kwart polskich) 100 stopni Trail, loco 167(2 
tal. listem, a 1 6 7 12 tal. got.; na czerwiec-lipiec

K u r

KRAKÓW 27 czerwca.

Listy zastawne.

Listy zast. gal. 4% bez kup.
a 11 u  5%  • • •
„ „ „ bank.hip. 6°/n
„ a a bank. wl. 6»/„

Akcje kolei.
4 keje gal. kol. Karola Lud 

„ „ „ lwows.-czer.

Akcje banków.
Mccje banku krakowskiego 

z wpłata 80 złr. 
Akcje banku gal. hipotecz,

Obligacje.
Obligacje iudemniz. galicyj.

„ poi. głod. galic 
^essyjskic prtmje z r. 1864 

„ „ z r. 1866

Waluty.
^ebro poi. gt. za 100 złr. 

„ nowe obr. 100 złr.
^ankn. poi. 100 złr............
'tubie ros. za 100 rsr........
Alary pr. za 100 tal. 
tebro nowe austr.
Ukat ważny

ządająl płacą łądaiąl płacą
*lr. w. a. złr. w. H.

Napoleon d’o r ..................... 9 94 9 86

Półimperjały rossyjskie . . . 10 10 10 -

76 50 74 50 WIEDEŃ, 27 czerwca.
85 50 84 50
90 25 89 25 Dług państwa: R en u  5% ___  — ____ _
91 — 90 - „ w srebrze...........6°/n 69 — 68 9i>

„ wal. austr. spłać. 6°/ 59 35 59 25
Losy poiycz. z r. 1 8 3 9 ... . 300 — 299 -

53 — 250 - S s s 1854 40/,, 95 — 94 5
175 60 173 5( na 500 1860 50/c 99 9() 99 70

„ na 100 1860 5% 113 — 112 50
„ na 100 1 8 6 4 .... (27 — 126 76

Como.................................... 25 — 24 —
70 — — — Oblig. ind. gal.............60/,, 75 50 75 -

133 — 130 — „ „ buków. . . . 6% 74 50 73 50
Galie, pożycz, głodowa 7% ------- — —

76 75 75 7 Akcje bankowe:

____ Anglo-austr. *a 100 złr. . 249 50 249 —
_ _ ___  — Anglo-węgierskie............... 88 60 88 -

Austr. kredytowe . . . 276 — 274 —
Kredyt, handl. przem ysł... 293 — 297 80

------- --------------- Dyskontowy austr............. ___ —  ___

----- - ------- Franco austr....................... 121 26 121 —
--------------- --------------- Krakowski band. przem .. ___ __ _  _

166 — 163 - - Galicyjski krajow y........... ----- -- --
186 — 183 — Narodowy............................ 782 — 780 —
122 60 121 50 ---

6 94 6 88

Akcje kolei:

Al fold F im ne .
Czeska zach. na 200 złr 

„ północ. „ 150
Elżbiety na 200
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „ 200
Koszyc. Bogum. 170 
Lwow.-Czern. na 200 
Północn. zach. au str.,
Rudolfa na 200 zlr.
Siedmiogrodzka „ 200 „
Rządowa na 200 (600 fr.
Theissbahn ...........
Tramway  .......................
Południowa na 600 fr.. .  
W ęgier. półn. wsch. 200 złr 

n wschodnia 200  „

Akcje przem. I Listy zast:
Borysławskie naft. 200  złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl 50/ 
Listy zast. galicyjskie 40/,

n n n 5°/.,
„ „ Banku Hyp. 60/
„ „ Bank. Włoś. 6°/,,
„ Bank. naród. hi. K. 5°/,j 
„ „ r W. A. 5»/„
„ zast. węgierskie 6 Vz°/i

Obligl pierwszeństwa:
Kolei czesk.półn. 300 fl. %  

„ „ zachód. 300 „ 5°/,,
„ Cesarz. Elżbiety 5% 

E lib. war. 100 zł. w. a. 5°/c 
E lż.em .l862„ „ 6°/,
El*. „ 1869 „ „ 60/j

łid a ią j płacą Żądają płacą
złr. w. a. łr. w. a

Kol. Ferd. za 100z.MK.5% 92 —
87

105

50
178 
2 7

60 178
256

— s n r W A. 5°/( 
„ „ „ (sr. pł.) 6e/'f,

88 50 
106 25

50
75

132 50 132 — „ Karola Ludwika ną
1062-3 60 223 — 300 złr. 5°/n 

„ „ „ 2 emisja
107 — —

2302 — 2297- 101 60 101 —
Z ‘o — 202 50 „ Lwow.-Czern.-Jassy:

7851 25 250 75 X. emisja na 300 złr. 5% 79 — 75
5"0 > 50 100 — 41* r „ b°/n 

4G- -  „ 50/.. 
„ Rudolfa na 300 złr. 6°/

— — 91
i 75 26 174 75 84 35 84 15
208 25 207 7. 91 75 91 5 >
162 76 162 25 „ Siedmiogr. 200  „ 5»/„ 89 16 89 —
■73 50 173 25 Rządowa...........na 500 fr. 131 —
127 70 426 50 „ _ n .  emis. „ „ 137 _ _ —
48 75 248 25 Południow a................. :09 _ 108 50

722 — 221 50 na 200  fl. sr. za 100 wa. 5% 90 10 89 90
;78 4" 178 20 Bony 1870 za 74 „ 5<>/0 241 240 —
164 50 164 — „ 1875 „ 76 „ 6% 239 50 238 5"
b5 25 84 75 „ 1877 „ 78 „ 6% — — — —

Losy prywatne:

106 50 106 25
Kredytowe na 100 fl. wa. 
Clary............. 40 „ mk.

178
39

— 177
38

6 ':

76

90
— 84

89
50
50
50
30

Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza.. . .  na 10 „

102
17 15

--

91
96 50

90
96

B u d y .........na 40 fl. wa.
P a lfy .........na 40 „ mk.

35
33 --

33
32 --

91 90 91 70 Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 15 6$ 15 --
S a lm ......... „ 40 „ mk. 44 50 43 50
s t. Genois „ 40 „ mk. 33 — 32 —
Stanisławów. „ 20 „ wa. 24 — 22 —

94 25 94 Tryestu----- „ 100 „ mk. ‘22 — 121 -
94 25 93 75 W aldstein. .  „ 20 „ „ 25 — 24 50
__ _ Windischgratz. 20  „ „ 25 — 24 —

_ 95 5"
94 25 93 75 Weksle:

101 25 100 75 Augsbrg. za 100 fl. niern*1/, 103 80 103 70

Berlin za 100 t. 6 skonto 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 mark 4 „ 
Londyn 10 ft. st. 3l/s „ 
Paryż za 100 fr. 2*/j „ 

Monety:
Dukaty ważne...........
N apoleony.................
S rebro..........................

LWÓW, 26 czerwca. 
Indemn. galicyjska 5°/, 

* buków . . .  6°/, 
Listy z a s ta w n e .... 6°/. 
r o a . . . .  40/,

• zast. banku hip. 6°/, 
* „ włościan 6°/„

Pożyczka głodowa 7%
Dukat ważny................
Napoleon d 'or...............
Półimperjał ros.............
Rubel srebr....................

» papierowy .
Talar p ru s k i...............
Srebro ......................... .
W A R SZ A W A , 27 czerw. 
Listy zast. serii 1 .. 4 4/i 

n * n 2 . .  4°/. 
„ zastawne z r. I860 
„ likwidacyjne. .  4% 

Poi. lot. z 1 8 6 4 . .  5°/, 
„ „ z  r. 1 8 6 6 . .  5%

Akcje kol. warsz.-wied.
„ „ warsz.-bydg.
„ „ warsz.-teresp
„ „ łódzkie . . . .

Yeksle naWied. za 160 z

ł ą o .  jąj ptacb
złr w. s

104 40 104 30
91 40 91 60

124 40 124 20

5 89 5 87
9 93 9 92

22 33 122 15

75 50 76 -

85 25 84 75
76 — 75 50
>'0 — 89 50
91 6 ‘ 90 5

100 50 ____ —

6 86 6 81
9 85 9 76

10 15 9 98
1 95 1 90
1 64 1 63
1 83 1 82

123 — 121 5
Rs. k. Rs. k.
88 62 88 12
87 95 87 45
w8 87 70
73 5 '72 71
51 — 150 —
4 ł — — —
76 10 — —
69 — — —
— — 110 50

10'i 50 — —
91 6 90 75

Wiadomości telegraficzne.
P eszt 27 czerwca. Dzienniki uważają 

alarmujące wiadomości o Serbji za bez­
zasadne pogłoski.

Ems 26 czerwca. Cesarzowa rossyjska, 
wielka księżna Marja, wielki książę Ser- 
gjusz i Piotr odjechali ztąd do Peters­
burga.

Cesarz W ilhelm przybędzie tu dopiero 
w początku lipca.

Monachjum 26 czerwca. Nowy poseł 
włoski hr.  ̂ Greppi, przybył tu właśnie.

Do arraji okupacyjnej we Francji do­
stawia Bawarja 12,000 ludzi.

Paryż  26 czerwca. Pruskie władze woj 
skowe zakazały surowo pruskim oficerom 
i żołnierzom odwiedzania Paryża w ubio­
rach cywilnych.

Dzienniki ogłaszają projekt ustawodaw­
czy, rektyfikujący budżet na r. 1871 i u- 
stanawiający nowe podatki.

Rzym 26go czerwca. Kurja o d w o ła ła  
Franchi’ego z Konstantynopola, z powodu, 
że misja tegoż pozostała bez skutku. —  
Rossja popierała usilnie u Porty sprawę 
Ormianów.

Florencja 26 czerwca. Bej Tunisu o- 
świadczył, że nie jest w stanie dotrzyma­
nia ugody. Rząd pogodzi tę sprawę osta­
tecznie jednym lub drugim sposobem.

Londyn 26 czerwca. Do domów han­
dlowych fr a n c u z k ic h  i zagranicznych, 
które zawarły z rządem francuzkim ugo­
dy względem dostawy broni, w celu no­
wego zupełnie uzbrojenia armji francuz- 
kićj, przyszło wezw anie, aby przyspie­
szyły dostawę broni, a to niby z powodu, 
aby wyćwiczenie wojsk w obozach w tym 
celu zakładanych nie utrudnić przez o- 
późnioną dostawę broni.

Madryt 26 czerwca. Przesilenie mini- 
sterjalne trwa ciągle. Oprócz ministra fi­
nansów Morela, chcą podać się również 
do dymisji minister sprawiedliwości Ul- 
loa i minister kolonji A yala .—  Mówią o 
nowćm ministerstwie pod prezydenturą 
Olozagi. W ypłata kuponów długu pań­
stwa, przypadająca na dzień 1 lipca jest 
wątpliwą —  stan finansów zatrważający. 
Układy rządu z bankiem londyńskim  
Bering Brother Meletred, o nową poży­
czkę, nie dojdą prawdopodobnie do sku­
tku.

Konstantynopol 27 czerwca. Donoszą 
z dobrego źródła, że poseł angielski Rul- 
wer pośredniczy tu w kwestji Egiptu; 
Fuios zajmie w krótce dyplomację, z po­
wodu , że położenie rzeczy tam że, nie 
może długo tak pozostać, a Porta w zy­
waną jest przez możnych w Tunisie o 
pomoc, jako zwierzchnicze mocarstwo.

W łochy obstają przy bezpośredniem  
zadosyćuczynieniu ze strony Beya.

Przegląd polityczny.
Piszą nam z W  i e d n i a :
„W  dotyeznyeh kołaeh urzędowych pa­

nuje przekonanie, że a u s t r j a c k i  k o n -  
z u l a t  j e n e r a l n y  w W a r s z a w i e ,  
ustanowiony głównie dla stosunków kró­
lestwa z Galicją. Naczelnik więc tegóż 
oprócz dokładnćj znajomości języka poi 
skiego także doskonale stosunki Galicji 
znać powinien, tego zaś tylko od urzę­
dnika, który długi czas w Galicji prze­
bywał, wymagać można. Mówią więc, że 
na tę  posadę byłby bardzo odpowiednią 
osobistością p. P o s s i n g e r ,  który wsku­
tek niedalekićj nominacji namiestnika b ę­
dzie do rozporządzenia.u

O postępie rokowań ugodnych donoszą 
z W iednia same różowe rzeczy, lecz ja ­
koś o r e z o l u c j i  g a l i c y j s k i ć j  przy­
tćm n i c  n i e  s ł y c h a ć .  Dziwnie też 
brzmi, że wieściom tym towarzyszą cią­
gle zapewnienia, że Niemcy austrjaccy 
żadnego pokrzywdzenia nie doznają. A 
cóż im grozi ? od kogo ? Czeskie organa 
o całćj sprawie dotąd milczą, nasze pół- 
urządowe ograniczają się na ogólniki.

W iadomości dotyczące podajemy po- 
wyźćj.

Sejm k roack i został ponownie odro­
czony do 20 września. Ostatnie wybory 
wypadły jak wiadomo, tak przeważnie 
w duchu stronnictwa odrębności naro- 
dowćj, czyli w duchu opozycji przeciw  
rządowi węgierskiemu, że rząd ten po­
trzebuje czasu dla przygotowania środków  
do gorącćj walki, która go czeka w kro- 
ackim sejmie.

W  Paryżu nazwano pożyczkę: Temprunt 
de la delivrance; hasło to przyczynia się 
niemało do powodzenia operacji i zajmo­
wania się nią więcćj niemal niż wybora­
mi. Pretendenci tymczasem obmyślają pla 
ny z ubocza i dla uspokojenia umysłów  
ogłaszają, że przyjmą formę rządu, jaką 
sobie Francja nada. O n i  p r z y j m ą !  
oto impertynencja niepoprawnych. Dzien­
niki paryzkie piszą o potrzebie rozsze­
rzenia i wzmocnienia fortyfikacji Paryża, 

Odkryty w Neapolu b u r b o ń s k i  s p i  
s e k  potwierdza nowemi aktami charakter 

wartość burbońskich pretendentów. Pa 
piery zabrane u kardynała Galio miesz­
czą w sobie cały projekt konstytucji bur- 
bońskićj. Zniesienie gwardji narodowej, 
zniesienie wolności prasy, odpowiedzial­
ność ministrów ale w o b e c  k r ó l a ,  oto
główne artykuły.

Z Rzymu przyniósł klerykalnv Vater- 
land  telegram senzacyjny: „Ważne przy- 
gotowuj^ się rzeczy. Kardynał Antonelli 
zawiadomił dyplom ację, że wkrótce sta­
nie się fakt, który zaalarmuje świat.u Za­
powiadanie faktu odbiera telegramowi 
wszelkie znaczenie. Cóż bo stać się mo 
że? czy papież wyjedzie? czy będzie ab- 
dykować? czy wyznaczy następcę i znie­
sie konklave? choćby się coś podobnego 
sta ło , nie zaalarmuje to św iata, ani też

rząd włoski przeszkód nie staw i, bo są 
to rzeczy wcale nie niebezpieczne.

Zwracamy uwagę na artykuł P e t. W .  
podany pod rubryką „Rossja" w dzisiej 
szym numerze.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 28 czerwca. Ks. Hoheii- 

lohe pow rócił z Rzymu i przywiózł 
cesarzowo list od papieża. L ist ma 
charakter zupełnie pryw atny i zwró­
cony je st tylko do osoby cesarza.

Wiedeń 28 czerwca. Delegacja węgier­
ska. Jenerał na dyskusja nad budżetem 
spraw zagranicznych. Isedenyi gani poli­
tykę kanclerza jako niejasną i niepoko­
jącą. Rezultat konferencji czarnomorskich, 
zwłaszcza w sprawie Dunaju jest dla Au­
strji poniżającym; polityka w kwestji 
rzymskićj niestanowcza, niekonsekwentna. 
Kemenyi broniąc sprawozdania wyłuszcza, 
że stanowisko wielkopaństwowe jest wa­
runkiem życia dla monarchji. Hr. Szechen 
zbija wywody Kemenyiego co do konfe­
rencji czarnomorskich, wykazuje że w spra­
wie Dunaju interesa Austrji ogólne i szcze­
gółowe zostały obronione. Pulszky zbija 
zapatrywanie, jakoby Przedlitawja i Za- 
litawja różniły się co do kwestji zagrani­
cznych. Br. Orezy broni polityki rządu 
przeciw Isedenyiemu. Neutralność morza 
czarnego nie była główną ideą paryzkie- 
go traktatu, lecz usunięcie układów, któ­
re Rossja na Turcji wymusiła i wprowa­
dzenie Turcji w radę mocarstw europej­
skich. Obie te zasady zostały w konfe­
rencjach czarnomorskich z przyzwoleniem  
Rossji utrzymane. Stosunki monarchji do 
wszystkich państw są zadawalniające, od­
powiednie naszym pokojowym intencjom. 
Między Turcją a Rossją nie było takiego 
zbliżenia, którego się Austrja obawiać 
miała.

Szczegółowa dyskusja jutro.
P rag a  28 czerwca. Jako fakt dokona­

ny, podają ugodę z reprezentantami cze- 
skićj większości sejmowćj, tudzież mia­
nowanie Riegera ministrem krajowym dla 
Czech. Przywódzcy czescy chcą przez 
więksżość sejmową Niemcom w Czechach 
dać wszelkie możliwe gwarancje co do 
autonomji narodawościowćj.

Paryż 28 czerwca. W czoraj w ia­
dome rezultaty okazały, że 2 mi- 
ljardy pożyczki są już pokryte, więc 
subskrybeję zamknięto.

Paryż  28 czerwca. Rouland pozostaje 
gubernatorem banku francuzkiego.

Paryż  27 czerwca. Jour. offic. donosi: 
Rewja wojsk nastąpi stanowczo we czwar­
tek 29 b. m. Dekret rządowy poleca utwo­
rzenie legjonu ruchomćj żandarmerji w sile 
1,222 ludzi, z piechoty i jazdy. Zadaniem 
jego będzie czuwanie nad bezpieczeństwem  
w Wersalu, a w razie potrzeby użytym  
będzie i na prowincji. Bank francuzki 
uchwalił na uzupełnienie dywidendy za 
rok 1870 wypłatę 30 fr. za akcję i w y­
płatę 70 fr. jako pierwszą dywidendę za 
rok 1871.

Verite ogłasza pismo G a m b e t t y ,  w  
którćm oświadcza, że przyjmuje kandy­
daturę w Paryżu.

Wersal 28 czerwca. Na w czoraj­
szym posiedzeniu zgromadzenia na­
rodow ego spraw ozdanie komisji w y­
branej do zbadania zakupna i ob- 
stalunków poczynionych z pow odu 
w ojny, oznajmia o wielkich sprze­
niewierzeniach na stratę kraju, przy­
pisuje je  ogólnemu zepsuciu w pro­
wadzonemu przez cesarstw o, przy­
tacza np. zakupna poczynione przez 
francuzkiego konsula w N. Jorku, 
do czego nie był upoważniony.

B ukareszt 28 czerwca. Gdy rząd i peł­
nomocnicy koncesjonistów podpisali już 
ugodę w sprawie kolejowej, układ został 
izbie przedłożony. Izba uchwaliła nagłość,, 
w kilku dniach sprawa będzie załatwioną

Berlin 27 czerwca. (Kursa). Akcje kredy­
towe 160. — Lombardy 95 y2. —  Kolej 
państwowa 230. — Renta w łoska 5 5 3/s —  
1860 losy 8 0 7 ,. —  1864 losy 6 8 ‘£ .

K u rs a .—  Wi e d e ń  28 czerwca g. 2.—  
Akcje kredytowe 297 60. —  Lombardy 
178.— . —- Losy z 1860 r. 100.— . — Losy  
z r. 1864 127.— . —  Akcje tranko-austr. 
121.— Napol eony 9.9972* Akcje kol. 
gaiic. Karola Ludwika 249 50 —  Akcje 
kolei lwowsko-czeruiow. 174 50. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 164.25. —

Usposobienie giełdy: Stałe.
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplewicz. 
Redaktor odnowii-dzialny Stan. Graliehowski.

POCIĄGI OSOBOWE

w Krakowie: Iwo w.
„ miesz.

_ wielicki..
wiedeńs. j

„ na Oświe. wroc. 
„ do Wrodł. mysi. 
„ warszawski

w Wieliczce: krakowsk i 
w Tarnowie: krakowsk 

„ „ miesz
„ lwowski
„ „ miesz

w Rzeszowie: krakowsk: 
„ miesz

lwowski j
„ „ miesz.

w P r z e m y ilu :  krakowski 
„ miesz.

„ lwowski j
„ „ miesz.

vre Lw ow ie: krakowsk 
„ „ miesz.
„ brodzki . .  
„ czemiow.. 

w Brodach: lw ow ski., 
w Czemiowcach: lwow. 
w Mysłowicach: krak. 
w Warszawie: k rak .. .

w Wiedniu: k ra k .. . .  |

Odchudza Przychodzą
rano p o  p“ł rano :popoł

11.30 10.28 5.41 3.11
7.— — — 8.53
9.— — — 5.39
6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

6 . 3 — 9.52 3.21
8 — — 3.21
8 .— -- — 6.30

— 5 . - 9.38 —
n.12.31 : 2.12 n.12.26 2 . 6

9.62 — 9.42 —
3.36 12.31 3.24 12.23
_ 5.58 — 5.48

n. 2.41 5. 6 u. 2.35 6.—
___ 1.19 — ! 1.—

n. 1.13 — n. 1.— ( —
9.28 — 9.19; —
_ 2.44 — 2.36
5.— 7.54 4.54j 7.39

— 4.32 — 4.42
—  J 6.39 — 6.17
—  1 10.4» — 610.92
10.53, — 10.33 _ _

n. 3.30 8 . 7 7.37 11 .—
6.421 — — 8 —
8.52 n.11.50 2.50 u.7 24

10.49 ln.211 _
p. 3.23 10.50 3.23 12.21

— 7.— 9.13
11.33 — _ _

9.— — 8.51
8 .—( 6 . - 4.— 7.323.31 3.60

dwika według zegaru lwow-sk., który idzie o 16 m. 
pierwćj; ■ s na kolei półn. Ferdynanda według-ze­
garu prags., o 12 m. później od krakowskiego.



KRAJ z czwartku 29 czerwca.

o d  aam in istracy l.
Nakładem wydawnictwa „K raju"

wyszły i sa do nabycia

xv •gfflJrowie w administracyl „Kraju"
jak o  tć i

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 t o m ........................................     1 ^
Album fotograficzne, 2 t o m y ...................................................................................................  2 —

(ICa& clen t o m  s p r z e d a j e  s i ę  t a i c i e  o s o b n o )
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego ...........................................................................................  23
JÓZef Ignacy Kraszewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

K arola E streichera . . . .  ......................................................................................  ^
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjaaiewicza, 2 to m y ..........................................................................2
Rodzina Orskich, powieść W ołodego Skiby, 2 tom y.  ............................................................ 2 •
Walka stronnictw, kom edja Stożka, 1  ................................................................................   — 50
Sobory, szkic historyczny przez W . B. K .........................................................................................  20
0 sprawie ruskiej .  .............................................   — 25
Po Ślubie, kom edja K o z ie b ro d z k ie g o ....................................................................................  30
Dwa szkice powieściowe, ( P ó ł  p r a w d y  — ’W io e ilta  n a  lc s ię ż y o u )  . . . . . — 50
Ultramontanie i M oderanei..........................................................................................................  25

D zieła te przesyła także adm inistracja „Kraju" na żądanie za pobraniem  pocztowem.

WYSTAWA
Towarz. Przyjaciół Sztuk Pięknych 

w Krakowie,
d n ia  1-go  lipca  zam k n ię tą  zo sta je  z  p o w o d u  
p rzen ies ien ia  jć j  do p a ła cu  b isk u p ieg o .

O tw arcie  jć j  w now ym  lo k alu  w swoim  
czasie  og łoezonćm  będ zie . (1980)

z ogrodem owocowym i warzywnym pod Nr. 
na  przedm ieściu Grzegóżki, je s t pod korzystnem i 

w arunkam i z wolnej ręki
<3.0 sprzedania.

W iadomość w sklepie m assarskim  p. Armuło- 
wicza przy nlicy F lorjańskiój. 1950(3-4)

I
Na pamiątkę zwiedzenia tutejszej 

Saliny przez Najjaśniejszego Pana 
Cesarza Franciszka I., odbędzie się 

w dniu 3-go lipca b, r.

uroczysty festyn górniczy
przy rzęsistem oświetleniu kopalni.

Zjazd" od 7 do 8 godziny zrana 
stopniami szybem „Daniełłłowicza 

Cena wstępu 1 złr. od osoby.
C. k. Zarząd Salinarny.

1972(2-3)

OSOBA MŁODA
w ykształcona

przez czas wakacyj życzy sobie udzielać w domu 
obywatelskim na  wsi muzyki. — W iadom ość w 
handlu W . Tarasiew icza w Krakowie. 1977(1-3)

„ZIEMIANIN11
” RolŁ XXI. '
tygodnik rolniczo-przem ysłow y, illustrowany, _ 

wychodzi co sobotę w Poznaniu pod redakcją
Dra Juliusza Au i Kazimierza Koszutskiego

za współudziałem grona nauczycielskiego szkoły 
rolniczćj im ienia „Haliny" w Zabikowic.

P renum erata w A ustry i: 
kwartalnie Iz łr. 80  cent,, półrocznie 3 złr. 50 ct.

Zapisywać m ożna „Ziemianina" w wszystkich 
c. k. urzędach pocztowych, albo tćż przesyłając 
prenum erate wprost do redakcyi „Ziemianina" w 
w Poznaniu ulica Nowa Nr. 5 ,  a  w tym razie 
odbierAĆ się będzie pismo pod opaska. 1978(1-4)

W moim składzie węgli i 
drzewa na Zwierzyńcu, 
urządziłem zarazem 
sprzedaż k o k s u  p r u ­
s k i e g o  niepryszczącego 

i cenie 75 kr. w. a. za 1 centnar 
wagi wiedeńskiej.
1967(2-3) j an Kwiatkowski.

W  pierwszych dniach lipca r. 1871 ukażą się
w księgarni 

Żupańskiego w Poznaniu
następujące dzieła:

1. Pamiętniki Niemcewicza (nieznane dotąd) obej­
mujące lata od 1809 — 1820, 2 tom y około 60 

arkuszy d ru k u , cena 5  tal.
2. II. tom „Dziejów narodu polskiego" przez Te 

odora Morawskiego, 28 ark. druku — 9  tal.
Kto nabył pierwszy toin, obowiązany je s t kupić 

i d ru g i, bo osobnych luźno tomów księgarnia n a ­
kładowa nie odstępuję. — Dzieło całe składać się 

będzie z 6 tomów.
Zamówienia na oba te dzieła przyjm uje każda 

księgarnia.

Od. rołcu 1369 wyołiodzi w© Lwowie

197811-6)

I
„ S Z C Z O T E K " i

p l a m o  h . a m o r y a t j r o z n e  l l l u a t r o w a i i o .

Przedpłata kosztuje: całorocznie 5 złr. —  półrocznie 2 złr. 5 0  cent. 
A d re s : R e d a K o J a  „ S z o z u t f e a "  L w ó w .

In se ra ty  w osobnym  d o d a tk u  o b liczają  się  ja k  n a jtan ić j.

tysta z
DŁUZYNSKI

ul. Florjańska L. 3 3 3 , 1. piętro.
1778(10-10)

Pikant! Interessant!
8 hiSchst pikante interessante Bticker, dicke Bandę 
(nieht Biindehen)mit versiegelter Beifttgung ro n  
20 feinen Bildern, Tersendet gegen Einsendung 
von 6 fl. iisterr. Bank-Noten 1943(2-2)

Siegmund Simon
in Ham burg, gr. Bleiehen 31. B flcher-Exporteur

Selbstbehandlung

Zaproszenie do P rzedp ła ty  X N B
n.i

DZIBKTKTIK POZKTAÎ TSKI
wychodzący w  Poznaniu.

P rz e d p ła ta  k w a rta ln a  w ynosi w m o n arch ii p rusk ie j 3  ta l. 4  sgr. 3  fen ig i;
w A u s try i O  g u ld en ó w ; w N iem czech  3  ta l. sgr.

O prócz zw yk łej p ren u m era ty , w k ażd y m  u rzęd z ie  pocztow ym  oraz  u  a jen tów  
n aszy ch  we L w ow ie i K rak o w ie , abo n o w ać  m ożna ta k ż e ,  p rz esy ła ją c  zam ó ­
w ien ie  w p ro s t do Administracyi Dziennika Poznańskiego z d o łączen iem  

1966(2-2) 6  z łr. w  b a n k n o ta ch  a u str jack ich .

BIURO KOMISOWO-HANOLOWE
JAKOBA GOLDWASSERA

w Krakowie ulica Florjańska, w Hotelu pod „Różą".
Ajencja zabezpieczenia szkód ogniowych, gradobicia, niemniej wszelkiego rodzaju 

zabezpieczenia na życie.
Ajencja ogłoszeń dla wszystkich dzienników europejskich z odstąpieniem znacznego rabatu 

stosownie do wielkości zamówienia.

1852(9-16)
Księgarnia J. K. Żupańskiego

w Poznaniu.

RZESZÓW.
D o 1-go lip ca  w  „H o te lu  N arodow ym " p rzy  

k o le i ż e laz n ś j, n a s tęp n ie  aż  do 5-go lip c a  b . r. 
n a  m iejscu  w y s t a w y  sp rzed aw ać  
będ ę  sp ro w ad zo n e  wprOSt Z Anglii, p e łn ć j 
krwi do ro z p ło d u  z d a tn e  m ło d e :

4  b u h a je  S h o r th o rn ,
2 cie lne  k ro w y  S h o rth o rn ,
3 k iern o zy  w ielk ie  b ia łe  Y o rk sh ire  i 

B ergsh ire  ,
3 m acio ry  p ro śn e  w ielk ie b ia łe  Y o rk sh ire ,
1 b a ra n  S o u th d o w n  z ow czarn i lo rd a  W a l-  

s in g h a m ,
1 b a ra n  S h ro p sh ire d o w n ,
4 4  k o tn y ch  m acio rek  S ou th d o w n  i S h ro p s­

h iredow n .
P o r t ia  p ro s ią t Y orksh ire  3 i 4 m iesięczn y ch .

Juliusz Sypniewski
im p o rte r  i h o d o w n ik  ow iec i b y d ła  

1979(1-3) B e r lin ,  S e e g erh o f, 2.

Zakład i Produkcya Nasion
J. BULSIEWICZA

xv Bochni,
zaleca nasienie R z e p y  p a s t e w n e j  ściernianki

(Stoppelriibensaamen)
K w arta polskićj m iary 1 złr. 1975(1 6)

K PEN D EN T
uzdolniony do prow adzenia kancela iy i
lub adw okackiej, m ający długoletnią p rak ty  ę ,
poszukuje umieszczenia.

W iadom ość w domu komissowo - handlowy m 
L. Sroczyńskiego w Krakowie- 

1961(2-2)

Mariengaaae In TWlen
znajduje się

pierwszy i największy austrjacki

SKŁAD OBUWIA
Bmanuela Sterna,

tak  na  sprzedaż w wielkich pa rtjach , jako  też i 
pojedynczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty 
flety męskie, damskie i dla dzieci, również w na j­

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a  t o :
Obuwie dla mężczyzn.

ze skóry patent.  ......................od fl. 4.50 do fl. 5 —
„ „ kozłow ćj............................   „ 5.— „ „ 6.
„ „ c ie lęcćj...............................  „ 5 .— „ „ 7

„ „ ' z  4ną podeszwa „ „ 8.50 „ „10
ze sukna dla cierpiąc, n a  nogi „ „ 6.50 „ „ 8
z moskiewsk. lak ieru  . .  • .........  „ „ 6. „ „ 7
z mosk. lak. z 4ną podesz. kork. „ „ 9.— „ „10
buty juchtow e lub c ie lęc e .. . .  „ „ 9. „ „12

«-~ti ga. p a ń . .  1247(75-100)
Prunel., skórzan. lub aksam it.

w ykładane „ „ 2.80 „ „ 4.8C 
„ lepsze. „ „ 7 . -  „ „ 7 . -  
„ do ściagan. „ „ o.  „ „ *.<«■
I n  n n 4-50 „ „ 6 . -

r „ na  podeszw „ „ 5.50 „ „ 7.5(
Ze sukna w yk ładane ................. „ „ 5.50 „ „ 8.5(
A tłaso w e ........................................ „ „ 6.— „ „ 7.5(

dla dzieci i dziewcząt 
Prunelowe, skórz., aksam itne. „ „ 1.80 * *

. . 2 -80 * « 4-  
dla chłopoów

Buciki ze skóry c ie lę c ć j   „ „ 3. „ „ 4.—
Polskie b u ty ..................................  » » ” ”. .

Dla braku miejsca, nie mogą tu w tern miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. D okładne cen­
niki przesyłam y na  żądanie bezpłatnie.

Zamówienia z prowincji załatw iają się za pobra 
uiem należytości pocztą natychm iast.— Do zam ó­
wienia należy dołączyć miarę. R eparacje usku te­
czniają się ja k  najrychlćj.

® « ' Odprzedający otrzym ają rabat. ''***

BIURO KOMISOWE.
Pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 

dóbr, lasów, fabryk i t. p.
Pośredniczy W wynajmowaniu i w najm owa­

niu m ieszkań, sklepów i różnych domów.
Wypożycza pieniędzy na weksle lub pewną 

hipotekę, ja k  również lokuje takowe pod 
bardzo korzystnem i warunkam i.

Umieszcza oficjalistów prywatnych do gospo­
darstwa, buchalterów, subjektów  handlowych, 
praktykantów , nauczycieli, guwernantki, cze­
ladników, term inatorów i wszelką służbę.

Przyjmuje ajencje fabryk krajow ych i zagra­
nicznych bez różnicy jakości towarowej.

P rzyjm uje administrację kam ienic i domów 
w Krakowie.

Obywatelom m. K rakowa nastręcza najlepićj 
plącących lokatorów.

W ysyła wszelkie towary, m eble itp. na wszys­
tk ie strony św iata. 1

Udziela pewnej wiadomości o fabrykach i do­
mach handlowych w k ra ju  i za granicą.

Przyjm uje towary i produkta w komis i udzie­
la  zaliczki na  takowe.

Udziela wiadomości o podróżach koleją żela­
zn a, n a  statkach parowych i żaglowych.

Pośredniczy W  ugodzie pomiędzy dłużnikami 
i wierzycielami, tudzież w-odbiorze pieniędzy.

Przesyła paszporta do wizy, które po trzech 
dniach doręcza.

Ajencja dostawy wszelkiego gatunku losów 
papierów państwowych za opłatą całkowitą 
lub w ratach miesięcznych. 1833(7-12)

SKŁAD KOMISOWY.
Jana Hofifa z ekstraktu słodowego: piwo, cze­

ko lada, proszek czekoladowy i mydełka.
J. G. Popp’a woda anaterynow a do ust, pro­

szek i pasta do zębów.
Revalesciere Barry du Barry wszelkiego ro­

dzaju, skład główny.
Wilhelmsdorfski ekstrakt słndowy, czekolada 

słodowa i cukierki słodowe.
Liebig’a ekstrak t mięsny.
A. Moll’a proszki Seidlickie.
Tran wielorybi z Bergen w Norwegji.
Józefa Fiir8ta lekarski płynny cukier z żelaza.
C. Chopa w H am burgu: Olejek przeciw cho­

robom usznym.
Palma, niezrów nana esencja na kędzierzawie­

nie i upiększenie włosów.
Aptekarza Wilhelma Ziółka do c z y s z c z e n i a  

krwi.
F. J. Kwizdy w K orneuburgu, płyn restytueyj- 

ny dla koni, proszek dla bydła itd.
Najlepsza pasta do zapuszczania posadzek, 

bez potrzeby frotera.
Farba niewypieralna do bielizny z przynale- 

żacemi stemplami i z dowolnemi 2ma literam i.

Niemniej znaczny skład wielu przedmiotów 
farmaceutycznych i przemysłowych.

SKŁAD
zagranicznych likierów, prawdziwego Jamaika 

rumu i herbaty rossyjskiej.

s

gekeimei

Krankheiten

N ecessa ire  Antiblenorrheene
zur Selbstbehandlung der Genitalfliisse (Trip­
per) entiiiilt die U teusilien und die Medica- 
mente sammt belehrenden Instructionen fiir

Selbstbehandlung des Trippers
ohne weitere aerztliche HiDe zu bczieken 
in der Ordinationsanstalt des Spezialarztes

Med. Dr Bisenz
Mitglied der „W iener Medizin. E acu lta t" etc. 

Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. 
F r e l a  l O  f i .  d .  W M x r .

(ohne Postnachnahm e).
T C H tR * -  Ebendaselbst zu habeu das W ork: 
s i i P I ^  Die geschwachte Manneskraft 

Im potenz, dereń Ursachen und Heilung.
Preis 2 fl. o. W. 1365(57-160

(9 t)i961

ID ^

■I
Wszelkie pożyczki

na hipotekę, wyrabia w ja k  najkrótszym  czasie 
biuro komisowe i wywiadowcze dla Galicyi i 

Bukowiny
Zygmunta Kotkowskiego w  Wiedniu,

Stad t, Auwinkel, Nr. 3. 1945(3-6)

MYDŁA SŁODOWE 1855(6-?)

do użytku kąpielowego i toaletowego
skutkuin nader z b a w i e n n i e  w  cierpieniach m uszkuł, kości i nerwów (oświadczenie księcia B ism arcka, 
b a r o n a  Heydt’a  i  b a r o n o w e j  Graffenried), usuw ają wszelką nieczystość skórną i nadają skórze świe- 
ż ć j  i zdrowej barwy. (W edług sprawozdania Wiener Medic. Pressa).

P ra w d z iw y c h  dostać można tylko w

c . k . k o n c e s .  głównym  składzie JANA HOFFA, nadwornego liweranta 
xv Wiedniu, UL. Karntnerring XX.

© a r  J e d y n i e  prawdziwe i doskonałe dostać m ożna u  p. J a i c ć > v > a  G o i d w a a
s e r a .  przy ulicy F lorjańskiój w hotelu pod „R óżą", w aptece p. T r a u o z y A a K i e g o  
przy ul. Florjańskiój, u p. J ó z e f a  J a h n a  w R ynku Głównym, u  p. W l l Ł o l m a  
J F 'e M .s s ’a ,  w R ynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. W ojciecha i u  pana <3~ ó z e f a  G o l ć l  
w * E L a s o x ^ £ L  w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; u p. V V  .  T .  A . .  W i o l o  
g ó r a k l e g o  w Tarnowie; u p. 3VC. K o z ł o w a l t i e g o  w Przemyślu — u pana 
K a z i m  K o r p a n t e g o  w Mielcu; — u  p. L .  K a r t a g e n e r a  w Rado 
myślu — u p .  J .  O k o ł o w i o z a  1  S y n ó w  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje się mój własnoręczny podpis.

: 3 ł : , 1 U  —

Johann Hotf.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ATRAMENTU
a i o a  5 (tl®

w Krakowie na Podbrzeziu L. 100.

:x>o o o o cco c:

1717(4-?)

F. Kernreuter
Wien, HernaU, Hauptstrasse 

1 1 5 .  
an der Pferdebahn.

r r

I  i

\

Sikawki ogrodowe i do gaszenia ognia, węże, wiadra i inne sprzęty potrzebne do gaszenia 
ognia, wszystkie rodzaje pomp, przyrządy studzienne na każdą głębię z gwarancją.

F abryka ma także ja k  pierwej skład najlepszych narzędzi i maszyn potrzebnych dla rzem ie­
ślników narabiających żelazem i kruszcem , narzędzia budownicze, kam ieniałskie, etc.

1708(11-12) O e n n l l t l  g r ^ a t l a .

Zaraza na bydło.

pQti Frysztatem na SzlązKu Auatr.

Moim licznym przyjaciołom i znajomym donoszę, że słone 
kąpiele nadają się bardzo dobrze, osobliwie odkąd nastała 
piękna pogoda.

Jedna  kąpiel kosztuje bez prześcieradła 3 5  cent. — z prześcieradłem  4 5  cent. 
pokoje um eblowane na tydzień po najw iększej części 3  do 4  złr. w. anstr. niektóre 
stosownie do wielkości także po 1  i ł  złr. — restauracya etc. są bardzo dobre i za- 
dowalniaja wszystkich pod każdym  względem.

Antoni MierŁa
1965(2-3) lekarz zdrojowy.

dla

HANDLU i PRZEMYSŁU W TARNOWIE
zrobiwszy układ z fabryką kości w  D ęborzynie, przyjmuje obstalunki na takow e i na żądanie 

i974(i-3) udziela trzeclimiesięczny kredyt.

Cena 5 złr, 65 kr. centnar cłowy, loco fabryka. Odstawa na kolej do Dębicy kr. 15, do Tarnowa 20

(1939)
Środkiem zapobiegającym  zaraźliwym wpływom wraz z wiadomemi urzędowem i 

przepisami ostrożności, okazuje się korneuburgski p r08zek dla bydła i przytaczam y poniżej 
umieszczone pismo odnośne:

Do pana Franciszka Jana Kwizdy, obwod. aptekarza w Korneuburgu.
Nie mogę przenieść na sobie, bym nie zawiadomił Pana o skutku Pańskiego proszku 

dla byd ła, który w tyle pozostawia wszystkie inne dotąd mi znane w eterynarskie leki.
Oto miałem krowo i dwa młodo woły, które według zdania w sztuce biegłych choro­

wały na ksiegosusz- wszystkie używane środki okazały sio bezskutecznemi i sądziłem, że ju ż  
musza zginać W tćm dowiaduję się, źe u  p. M ateusza F iirsta  w Filiach  dostać m ożna P a ń ­
skiego proszku dla bydła. Postanowiłem tedy zrobić tę ostatnią próbę i kupiłem  jed n ą  pacz­
ko pańskiego proszku, po którego wyżyciu memu choremu bydłu znacznie sic polepszyło — 
pierwćj sucha i mocno przylgnięta sk Ira  teraz zmiękła. Kupiłem jeszcze druga p aczk ę , po
którćj zadaniu doznałem tej pociechy, żem w szystko tro je  zw ierząt miał zdrowe, a krow a 
daje nawet więcej m leka niż przedtem  zdrow a. Z prawdziwą przyjemnością donoszę o tćm 
panu i zostaję uniżonym

St. R upprecht pod Villach. SZYMON 0BERAULER,
gospodarz i posiadacz g run tu .

Powyższe słowa iako zgodne z p raw da, potw ierdzam ), kladc własnoręczny podpis.
(L. 8.) SCH0FFMANN, naczelnik.

W yroby w eterynaryjne KW IZDY są do nabycia:
W  K R A K O W I E : u p p . M. Jawornickiego, Józefa Jahna. — We L W O W I E  u K . Iskierskie- 
qo, p. Mikolascha, S. Ruckera. — W  A N D R Y C H O W IE  u p p . F r. U’je e M is z k o -—  IF  B I  A - 
L E J  p . E . K e l l e r . -  W  B I E L S K U  p . S. A . Stanka apt., J . K n a u . —  W B O C B N I p  P a­
w eł Niedzielski i p . Ą . Faliszewski. -  W  B Ó B R C E  p  A. Karpuczh.. -  W  B R Z E Z A N A C R  
p . J . Margulies, p . Zminkowski apt. i p. J . Fadcnhecht. — W  B E Ł Z I E  p . H rym ak. W  
B O R S Z C Z O W IE  p . M. Niemezewski.—  W  B R O D A C H  w a p teceP -E d . L iszka , M. K u lak—  
W  B U C Z A C Z U  p. K . Popowicz. —  W  C Z E R N IO W C A C H  p . E . Schmirch. —  W  D Z I-  
K O W I E p  S. BPodzióski. -  W  D R O H O B Y C Z U  “ £  P O D H A JC A C II
„  M m,rum Fain i c h   W  G R Ó D K U  p. I .  WUhg. — W  K O  f.O M l I  p . Sidorowicz. — W  L E ­
Ż A J S K U  p . J .  Hired,fe ld  » p. Mareseh. —  W  L IM A H O W IE  p . A . MUtter. — W  J A S K U  
p R  Barański. —  W  M A K O W IE  p . Mayer apt. i E . Trammer. —  W  M IE L C U  p . W ł. 
Satkowski —  W  M IK U L IŃ C A C H  u p . Miedlnicknego. — W  N O W Y M  T A R G U  p . L . K a ­
mieński. —  W  N O W Y M  S Ą C Z U  p . Kosterkiewiczowa wdowa. —  W  P R Z E W O R S K U  p . S .
K-ller   W  P R Z E M Y Ś L U  pp . Gajdeczka syn i E dw ard Machalski. — IF  R Z E S Z O W I E
u J  Schaitter i sun — W  R O Z W A D O W IE  p- Karol Marecki. — W  S A N O K U  p . Robert 
Iłarih —  W  S M O L N IC Y  p . F . Wimmer. —  W  S T A N I S Ł A W O W I E  p . R  Sw iła lski, da- 
w n i h p  T o r m n e k i S e b e n l t z . -  W  T A R N O W IE  p . Wielogórski. -  W  T A R N O P O L U  p p .  
A  Morawetz i S  I. Zeliner. —  W  W A D O W IC A C H  p . A . Foltin i p . Ant Uhma wdowa. —  
W  W IE L IC Z C E  p - B ■ Watorkowa wdowa.— W  Z A L E S Z C Z Y K A C H  p . J- Kodrebski i sp iłk .

O  4  A l n n Ja  Uprasza sie , żeby chcący uniknąć pomyłek, nie mieszali Franciszka Ustrzeżenie. J. Kwizdy płynu restytuóyjnego, k tó ry  jes t je d e n , co go odznaczono
k wvł Drzywilejem, z innerai podobnemi i podobnie nazywauemi wj robami.— Proszę także, 

uważać ńa to f *e na każdćj etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej sto jący
nod is iest w czerwonym kolorze i poczuwam się do o b o w ią zu u w u u lo m ić , że są fałszowane 
w y r o b y  składające się z części całkiem bezskuteoznych, a  nawet szkodliwych i przestrzegam  
bardzo, żeby ich nie kupować.

W*

H
f  ;
w
H

parysm e, wledć.ńsŁle, P i s k i e  1 BerlinsK le
zwój 14-łokciowy, od 1 *  centów począwszy -  P» fabrycznych handel pod f irm ą:

A GUMPLOWICZ0 9 “  f l D T P I f l
l i  l i  1 l i  I  l i  U I J  J l S t U I I  W  I I  U  w Knorow*6' Z**** «- OteodttMd, *»- S3.

W  drukarni , Kraju* pod zti^ądam  Si. Grsdickowekiego.

1595(32-80)


